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Iawndowa o^anizauya rolnikóyi.
"Wyszły właśmo w Łrakow.e dwie bar 

dzo aktualne broszury, jedna, napisana przez 
pusia sejmowego Jana Hupkę, a wydana na­
kładem krakowskiego Towarzystwa roli^ozego 
pt „Zawodowe stowarzyszenia rolnicze1*, dru­
ga saś nosząca tytuł „Zawodowa orga Jzacya 
rolników" napisana przez dra Loppld™ Carc, 
a wydena nakładem księgarni Gebethnera i 
Spółki. Warto zapoznać się bliżej z t< mi j~u- 
bfikacyaini, gayź, jak wiadomo, pized kilku 
dniami sankoyonował Cesarz uchwaloną przez 
obie izby Rady państwa ustawę o zawouo- 
wych stowarzyszeniach rolniczych 'któlą Sejm 
będzie musiał niebewem uzupełnić prz< 
uchwalenie osobnych przepisów wy-ionawozych 
do niej. Obie zaś wspomniane na wstępie bro­
szury poświęcone są właśnie owym ltowarzy­
szeniom rolniczym i wspomnianej ustawie 
państwowej i wyjaśniają jej cel i znaczenie 
Przejdźmy więc w krótkości obie te publika­
cje, zaozynając od rozprawy dra Caro.

Autor jest, jak się pokazuje, zapalonym 
wielbicielem tej nowej ustawy, bardzo iózcwo 
zapatruje się na ;,«j skutki i nawołuje Sejm, 
a ot jak najrychlej uzupełnił ją wydaniem wła­
snej ustawy krajowej, gdyż państwowa ustawa 
jest jbdynie ramową.

Na wstępie kreśli dr. Caro krótki szkic 
zawodowej organizacyi rolników, istniejącej w 
innych krajach. We: Francji istnieje cd pół 
wieku instytuoya tzw. izb doradczych (oham- 
bres eonsultatiwes), mająoa na celu ochronę rol- 
niotwa w każdym departamenoie. Nadto od lat 
siedmnastu istnieją tam tak zwane syndykaty 
rolnicze, trudniące się, podobnie iar nasze 
Eółka rolnicze, zakupywaniem środaćw nawo­
zowych, nasion, maszyn, sprzedażą płodów 
rolniczych, zakładaniem towarzystw zaliczko­
wych, k»s oszozędnrso’ itp. Syndykaty te po­
łączyły się w roku 1886 w jeden wielki zwią­
zek i postawiły sobie za zadanie sbliżyC do 
siebie producentów i konsumentów i uwolnió 
przez to Franoyę od uciążliwego baraozu, pła- 
oonego handlowi pośredn ema. Jakoż francu­
skie syndykaty rolnicze dowożą do Paryża i 
sprzedają w halach targowych warzywa i 
owoce, zakładają rzeźnio, targi na wino, podej­
mują się dostaw dla armii ;tp. Również świe­
tnie prosperują syndykaty rolnioze w» Wło­
szech, Belgii i Szwajoaryi, w Niemozech zaś 
istnieje załozony w roku L8y l główny zwią­
zek rolniozy; tudzież izby rolniozo, utworsess 
w roku 1«94 Izby te znaj duj fj się w każdej 
prowincyi, a zadaniem ich jest przestrzeganie 
ogółu interesów gospodarstwa rolnego i le­
śnego, w szczególności mają te iwby nietylko 
wypowiadać poglądy swoje o projektach usta­
wodawczych i administracyjnych, udaoszą- 
oych się do rolnictwa, aie winny także braó 
udział we wszystkich przedsięwzięciach odno- 
sząoyeh się ao organ >zacy i kredytu rolniczego 
i popierać teohniozny postęp rolnictwa.

I w Austryi mvślano od dawna o stwo­
rzeniu czegoś podobrego i już na wiosnę w 
roku 1891 zapowiedziała mowa tronowa przed­
łożenie, mające na celu zawodową orgamzaoyę 
rolników, a w aniu 11 lipcn 1391 ówczesny 
minister rolnictwa hr. Falkenbayn naszk. ‘o- 
wał zasady, na których miałb się oprzeć ta 
organizacya. Mianowicie w każdym powiecie 
miał się utworzyć powiatowy związek rolni­
czy, a w każdym kraju związek kr»jowy i 
ywiązki te miały sobie postawie za zadanie 
podniesienie poczucia własnej świadomości 
wśród rolników i popieranie tego wszystk.ogo, 
co może byó korzystne dla zawodu rolniczego. 
W jesieni r. 1893 wniósł rząd w izbio odno­
śne przedłożenie, które między innemi nada­
wało powstać mająoym związkom rolmozym 
prawo tworzenia domów składowych i maga­
zynów płodów surowych dla swych członkćw, 
sprzedawania dostarozanych płodów na rachu­
nek członków, zakładania kas R&iffeisenow- 
skioh, pośredniczenia w wyrabianiu kredytu 
hipotecznego , tworzenia szpital i domów 
przytułku i t. p. Koszta założenia ■ utrzyma­
nia tych stowai zyszeń miały byó pokryte przez 
dodatek do podatku gruntowego do którego 
opłaty byliby obowiązani wszyscy rolnioy, 
Przeciw temu projektowi podniesiono jednak 
w kraju naszym poważne zarzuty, zarzucano 
mu m.anowioie, że jest zanadto centralisty­
czny i źe owym powstać mającym związkom, 
które miały byó utrzymywane z danin pu­
blicznych, pozwalał wdawać się w interesa 
przedstawiające pewne ryzyko, jak np. zaku- 
pno lub sprzedaż towarow na wspólny raohu- 
nek, dostawy dla wojska i t. p

Ostatecznie prc.ekt ów hr. Falkenhayna 
nie przyszedł do skutku. Rząd następnie zmie­
niał go jeszcze G razy i dopiero, gdy uwzglę­
dnił niemal wszystkie życzenia sfer intereso­
wanych, uchwaliły obie _zby parlamentu ouno- 
śną ustawę, a Cesarz sankeyonow*ł ją obecnie. 
Ta ustawa różni się tern od dawnych 
projektów, że zakreśla tylko ogólne ramy, a 
samo wykonanie ustawy pozostawia Sejmom, 
nadto zas wyklucza z zakresu działania po­
wstać maiących związków rolmozyoh wszelkie 
interest spekulacyjne, przedstawiające jakie­
kolwiek ryzyko \ edle tej ustawy, podobnie 
jak wedle dawnego projektu, po wstać mają po­
wiatowe związki rolnicze i związki krajowe, 
a ustawa postanawia przymus zakładania tych 
stowarzyszeń. Będą one miały prawo wypo­
wiadania opinii : stawiania wniosków we 
wszystkich sprawach zawodowych i rolniozyoh 
zarówno na wezwanie władz jak i z własnej 
mieyatywy i prawo zażądania od wszelkich 
władz państwowych i autonomieznyoh, tudzież 
instvtucyi wyjaśnień i udzielania a* tów we 
wszystkich sprawach, należących do ich zakre­
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su działania. A zakres ten jest bardzo rozle­
gły, na^żj tu bowiem, pośrednictwo w sprze- 
i-aży płodów rolniczych i w zakupnie arty­
kułów potrzebnych rolnikom, zaohęoanie do 
zakładania lub popierania stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczyoh, rzeźni, piekarni i in­
ny oh przedsiębiorstw, zachęcanie do zakłada­
nia '"nnego rodzaju sto .rarzyszeń, mających na 
celu pielęgnowanie rolnictwa i leśnictwa, oraz 
kas Reiffeisenowskich, pośrednictwo w konwer- 
syi pożyczek, współudział przy organizacyi 
giełdy i targów zbożowych i przy normowa­
niu cen, pośredniotwo w wyszukiwaniu pracy, 
popieranie nauki rolniczej, prowadzenie staty­
styki rolniczej, zaohęoanie do komasaoyi, me- 
liuraeyi, tworzenie sądów rozjemczych dla 
sporów mięazy członkami lub między człon­
kami a ich służbą i t. p. Ustawa krajowa 
oznaczy pewne minimum obszaru, jaki posia­
dać musi rolnik, aby módz należbó do zawodo­
wego stowarzyszenia, a zarazem oznaczy także 
maximum, powyżej którego właściciele będą 
mieli prawo tworzenia osobnych związków. 
A zatem większa własność na pewnym obsza­
rze będz.e mogła tworzyć własne stowarzysze­
nie, które będzie mu.iało wprawdzie należeć 
do związku krajowego, ale nie potrzebuje ko­
niecznie należeć do związku powiatowego. 
W związku krajowym muszą ZaSiidaO repre- 
■sentano’ ministerdtwa rolniotwa i politycznej 
władzy krajowej, tudzież reprezentanci W y­
działu krajowego, a w związkach powia­
towych reprezentanci Rady powiatowej. Istnie­
jące obecnie Towarzystwa rolnicze mogą istnieć 
nadal, a może też ustawa krajowa orzeo prze­
mianę ich w krajowe związki rolnioze. Na po­
krycie wydatków związkowych nakładane bę­
dą dodatki do państwowego podatku grun­
towego , których wysokosó oznaczy ustawa 
krajowa.

Oto są główne kontury projektowanej or- 
ganizaoyi zawodowej stanu rolniczego.

Poseł Hupka również sympatyoznie za 
patruje się na nowo powstać mające za­
wodowe stowarzyszenia rolnicze, gdyż upa­
truje w nich silny punat oparoia dla rolników. 
Dr. Hupka jrst bowiem .dania, że assocyacyi 
rolnioza w ODecnej swej foi m,-e nie jest w sta­
nie wypełnić zadań, jakioh wymaga trudne 
położenie ogółu rolników. Wszystkie inne za­
wody są już u organizowane i po1 iadają zastęp­
stwa swoich interesów. Mamy już oddawna 
izby handlowe i przemysłowe, izby notaryaine, 
adwokackie, lekarski", w rozmaity ab gałęzireb 
wielkiego przemysłu widzimy coraz to nowe 
kartele i ringi, tylko jeaen rolnik stoi wobec 
słabości dotychczasowych związków wciąż osa­
motniony, zdany na łaskę i niełaskę zmien­
nych koniunktur handlowych, bezsilny wobec 
spotykających go coraz nowych niepowodzeń 
i dęsk. Poseł Hupka ma nadzieję, że stosunki 
te zmienią się na korzyść rolników po wejściu 
w życie nowej organizacyi i również przema­
wia za tern, by 8ejm ja t  naj^ychle wydał 
przepisy wykonawcze. "W bym celu dołąoza 
autor do swojej rozprawy wypraoowany przez 
siebie gotowy projekt ustawy krajowej, skła­
dający się z 77 paragrafów. Zdaniem p. Hupki 
przewidziane w ustawie państwowej powiato­
we związki powinny powstać z przeistoczenia 
dzisiejszych okręgowych Towarzystw, będą- 
cyoh jak wiadomo odgałęzieniami lwowskiego 
Towarzystwa gospodarskiego i krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego. 1 idmlemO musimy, 
że podobnie jak dr. Caro, tak i dr. Hupka ró­
żowo zapatruje się na przyszłą działalność pro­
jektowanych związków i tak się o nich mię­
dzy innemi wyr«*>.a: .Przy wspólnej w tych
stowarzyszeniach pracy zbliżą się do siebie te 
klasy snołeczne, które wewnętrzni wrogowie 
poróżnić ze sobą usiłują. Zbliżą się do siebie 
wielcy i mali rolnioy i można ouyba mieó na­
dzieję, że rosnąoe dzięki organizacyi poczucie 
solidarności zawodowej i świadomość wspól­
nych interesów gospodarczych przygłuszy sia­
ne tak gorliwie chwasty wzajemnej nieufności 
i zawiści społeoznyoh“.

Gdyby tak było stotuie, wówczas dzień 
wejścia w życie nowej ustawy zapisać należa­
łoby złotemi głoskami w liistoryi kraju nasze­
go, jako początek je£,o odrodzenia. A jednam., 
otwarcie mówiąc, wielu, bardzo wielu obywa­
teli nie podzięk tych różowyoh nadziei i z pe- 
wnem uczuciem trwogi spogląda na kiełkującą 
reiormę. Sam dr. Caro w przedmowie do swej 
pracy przy:;naje, że opozycya przeo’w nowe;, 
ustawie jest,— oioha, ale silna, wytrwała i kon­
sekwentna, i zachodzi obawa, że nowa ustawa 
państwowa może nigdy nie przekroozy granic 
Galioyi.

Dla czego ta cicha opozycya istniejj , to 
łatwo wytłuinaozyó. Oto mimowolnie odczuwają 
to wszyscy, że stoimy wobec wielkiej zageak1" 
Któż bowiem może zaręczyć, ozy powstać ma- 
jąoe związki będą naprawdę pożyteczne i przy­
czynią ?ią do podniesienia rolnictwa? Może 
włuśnie sraną się ońe punktami środkowymi 
rozmaitych ii ezdrowych prądów radykalnych, 
tern n ie b c zp ie o z n ie jszy n że  korzystać będą 
z ustawowych orzywilejów i oałe luanośó rol­
nicza kraju bęci! o musiała płacić podatki na 
ich utrzj manie. Niestety mamy aż nazbyt wiele 
smutnych doświadczę.., te instytucye, jakie w 
ciąga ostabnioh lat k lhunastu prawodawca po- 
w ok ł do życia w interesie dobra społecznego, 
z najidealniejszyoh pobudek, mijają się zupeł­
nie ze swem przezns czeniem i stały się tylko 
uprzywilejowanem’ ajencyjna socyalnej de- 
mokracyi.

Oozywiśoie Sejm nasz będzi i musiał za- 
jąć się tą sprawą i wypełnić ramy, zakreślone 
ustawą państwową, ale uczynić to powinien 
spokojnie i z wielką rozwagą. Wszelki po­
śpiech, wszelka dorywczośó w załatwianiu tak

ważnej sprawy, zemściłaby się srodze i dzie­
siątki lat nie wystarczyłyby potem na odro­
bienia tego złego, jakie wyrządziłaby jedna 
zbyt pośpiesznie powzięta uchwała. Przede- 
wszystkiem należy wysondować prawdziwą o- 
pinię tych sfer, które płacić mają nowe poda­
tki na założenie i utrzymanie projektowanych 
związków.

Szajka trucicieli.
Anarchiści istnieją nietylko w krajach oy- 

wiii iowanych, znaj.j*»ioh także kraje azyaty- 
okie, gdzie oni bodaj ozy nie są okrutniejsi 
od europejskich. Oto teraz powstał w Pirsyi 
spiset  trucicieli. Spiskowcy zatruwają słody­
cze, których się tak dużo spożywa na Wscho­
dzie, zatruwają wodę, chleb i daktyle- W ten 
sposób postanowili oni wyfcruó ozłonków dy- 
najtyi, aryatokraoyę, duchów1’eńatwo i urzędni­
ków, ale oozywiśuie nie mogą wiedzieć, k*m 
opróoz tych osób spożyje zatrutą żywność, 
więc niejako mimochodem crują także mnóstwo 
ludzi zupełnie prywatnych i to uważają na­
wet za dobre, alb awiem spodziewają się, że 
rczdraź. iony lud wy woła rewoluoyę i wymor­
duje wyższe warstwy po prostu dlatego, aby 
tiuoioiele zaniechali zatruwania żywności. W 
stolicy perskiej i w mn ych miastach zaozęli lu­
dzie epidemiczni 3 zapadać na kurcze żołądko­
we, wymioty i umierać w mękaoh. W pierw­
szej chwili mniemano, że to jakaś nieznana za­
raza, ale lekarze niebawem stwierdzili właśoi- 
wą przyczynę tych wypadków. Naturalnie, 
powstała niesłychana panika, albowiem nikt 
nie jest pewny żyoia. Zaaresztowano mnóstwo 
podejrzanych osób i wzięto je na męki ale 
ohooii ż pogruchotano im golenie, popalono rę­
ce, jednak wirnych nie wykryto. Jest tylko 
przypuszczenie, że ów spisek truoicieli pow­
stał wśród fanatycznej sekty „babistów", któ­
rzy jn i nieraz starali się obalić teraźniejszą 
dynastyę, jako wrzekomo heretycką i uzurpa- 
torską. Wedle tyoh sekciarzy, Allach gniewa 
się na Persyę za jej nLprawowiernośó, za zby­
tek możnych, a niedolę udu. Babiśoi są mu­
zułmanami, jednakże jakoś łączą to wyznanie 
z dawną wi„rą Persów w bóstwo, przebywa­
jące w ogniu. Dowodzą oni, że szatan w po 
staoi teraóiiejoeyoh stosunków państwowyoh i 
społeoznyoh zawładnął ziemią i że tylko wy­
tępienie wszystkiego, oo te stosunki podtrzy­
muje, sprowadzi poź&d&ną zmianę. Tacy sek- 
ciarze rzeczy wiście u ,g\* wpaść na tuk niesły­
chanie zbrodniczy pomysł, jak wytruoie mnó­
stwa Iuazi, ale dotąd nie ma dowodu, że to 
oni stworzyli episek truoicieli.

Korespondeneye.
Wiedeń, 15 maja.

{(jpańs,wovńenie kolei czeskich. Jak wytłumaczyt 
sobie milczenie rządu o upaństwowieniu kolei pół 

nocn*j ?)
(y). Powszechne, a otwaroie mówiąc, niemi­

łe zdziwienie wywołała ta okoliczność, że mini­
ster Wittek w swej wielkiej mowie, wypowie­
dzianej onegdaj podozas debaty nad budżetem 
ministerstwa kolei żelEznyob, bardzo grunto­
wnie i wszech1 cronni# omawiał kwestyę upań­
stwowienia wielkich linii czeskich, tj. kolei 
północno zachodniej towarzystwa Statsbahnu, 
a ani jedrem słówkiem nie wspomniał o upań­
stwowieniu kolei północnej. Czyżby to miało 
oznaczad, Ze rząd nie myśli o wykupnie tej 
dla naszego k*aju na’ważni ijszaj lin r  kolejo­
wej ? "W to trudno uwierzyć, zresztą gdyby 
naprawdę milczenie ministra służyć miało za 
wskazówkę, że akoyonaryusze kolei północnej 
pozostawieni zostaną nadal w spoaojnem po- 
siadaniu swego złotodajnego przywileju, to 
niezawodnie mielibyśmy już dziś na giełdzie 
ogromną haussę akcyi kolei półroonej, a tym  
czasem nie ma jej ani śladu i właśnie od 
kilku dn: efecye te należą do katego-yi „za­
niedbanych “ pv,?es spekulacyę giełdową pa­
pierów.

W jeden tylko sposób, mojem zdaniem, 
można sobie wyełómaczyó to milczenie p. Wit- 
teka, co do kolei północnej, a wielomownosć 
jego oo do kolei ozeskiuh. Oto wynurzenia mi- 
nistre co do tych ostatnioh kolei Dyły odpo­
wiedzią na mowę młodoozecha Kaftana, który 
przemaw ał przed nilaistrem i w mowie swej 
domagał się upaństwowienia kolei prywatnych 
w Czechach, podcza* gdy reprezentant Kola 
poi*kiego, dr. Kolischer, który jak najenerg - 
ozniej żąd ił upaństwowienia kole: północnej, 
przyszedł do głosu dopiero po mhrstrze.

Widocznie więc nie zapytany nie cboiał 
p. Wittek poruszać sprawy kolei północnej, 
zwłaszcza, że spekulanci giełdowi czyhają na 
każde jego słowo, aby wyzyskać je dla swoich 
celów. Bądi oo bądź dobrreby by to, aby nr .li­
ster powiedział otwar.ie bodaj to, że dlatego 
właśnie nie mówi o kolei północnej, aby nie 
dostarozaó żeru spekulaoyi giełdowej. A możli- 
wem iest także i to, że p. W ittek z tego po­
wodu uzns\ za właściwe milczeć o kolei pół­
nocnej, że kwest-ya jej upaństwów’enia jest 
zupełnie i :sną, a prawo państwa do jej wy ku­
pna w r. 1904 aie podlega najmniejszej wąt­
pliwości, jak również zupełnie jasne są posta­
nowienia oo do oznaozenia ceny jej kupna, 
podczas gdy przy kolei północno-zachodniej i 
Statsbahnie rzecz się ma zupełnie inaozij, 
gdyż przed wdrożeniem rokowań o upaństwo 
wienib rozstrzygnięty byó musi cały szereg 
niesłychane ważnych jtwestyj spornych i zdąie 
się, że nie obejdzie się bez wyroku »ądowego 
w tej sprawie.

Co do kolei północno-zacnoćniej tprawa 
st( i tak, że rząd wezwał zarząd tej kolei do 
wybudowania drugiego toru na całej linii i dn

piwro potem chce przystąpić do jej upaństwo­
wienia, podobnie jak to miało miejbce przy 
upaństwowieniu kolei Karola Ludw;ke Tym 
czasem zarząd tej kolei utrzymuje, że nie ma 
żadnego obowiązku własnym kosztem budować 
drugiego toru i chyba tylko pod tym warun­
kiem wybuduje go, jeżeli państwo podwyższy 
gwaiancyę za stare linie. Rząd absolutnie na 
to zgodzić się nie chce i spor musi oprzeć się 
o trybunał administracyjny, a dopiero gdy ten 
trybunał wyda wyrok, będzie możno myśleć o 
upaństwowieniu. Co do Statsbabnu zachoazi 
także zasadnicza różnica poglądów między 
rządem a akcyonaryuszami, t. j. ich mężami 
zaufania, zasiadającymi w Radzie zawia- 
dowezji.

Oprócz dokumentu koncesyjnego istnieje 
bowiem układ, zawarty w r 1882 między rzą­
dem a radą zawiedowozą, a w tym a i adzie 
powiedziano, że w razie upaństwowienia prze- 
obodzi na własność państwa cała kolej wraz z 
taborem pooią^owym, a więc z maszynami, wa­
gonami *ip. i ie  państyo ma prawo potrącić 
z oeny wy kupna te sumy, jakie zapłaciło tej 
kolei z tytułu gwarancyi. Owói rząd obstaje 
przy tem, że ma prawo wykUi ió Statsbahn na 
podstawie tej umowy z r. 1882, gdyż to jest 
dla państwa korzystniejsze, zaś akoyonaryusze 
utrzymują, że ta ugoda jest niawaina i że ty l­
ko na podstawie dokumentu koncesyjnego mo­
że państwo wykupić tę kolej, a więc oczywi­
ście osobno musi zapłacić za oały park pucią- 
gowy.

Owóż ta kwestya musi byó także zała­
twiona, wszelako, jak w ynika ze słów p. Witte- 
ka, o ile rząd w tw esty i budowy drugiego toru 
na kolei północno-zachodniej nie myśli robić 
bezwarunkowo żadnych ustępstw, o tyle skłon­
ny jest wdać f”ę w rokowania z akoyonaryu- 
szami Statsbahnu i zidatwić z nimi sprawę n- 
godowo, byleby nie stawiali zbyt wygórowa­
nych żądań.

Bądź co bądź miejmy teraz nadzieję, 
że Koło polskie nie spuści z oka sprawy upań­
stwowienia kolei północnej i bodaj w poufnej 
drodze postara się o jakieś zapewnienie lub 
wyjaśnienie ze strony rządu. Dodać jeszcze na­
leży, że i ta na pozór niepomyślna dla pań­
stwa okoliczność, że w tym rokn nie otrzymało 
ono żadnegc udziału w dochodach kolei pół­
nocnej, podczas gdy w roku. ubiegłym otrzy­
mało przeszło l 1/) miliona, jest ze względu na 
upaństwowienie bardzo korzystną, gdyźj, przez 
bo zmniejszy tlę ewentualnie obliczyć riCę ma- 
jąc cena w^kupna.

Rada państwa.
(.Telegram vPrz*glqfluu).

Wiedeń 17 maja. Toseł P o t o c z e k  żali 
się, że nierogacizna galioyjska traktowana jest 
gorzej mż węg.erska, że na kolejach galicyj­
skich brak wagonów dla transportu bydła i że 
przepisy ustawy we.erynaryjnej nie są ścisłe 
wykonywane. Żąda większego poparoia ho­
dowli koni, dalej ustawowego uregulowania 
stosunków służby rolniczej i wnosi rezoluoyę, 
wzywająoą rząd, aby w jesiennej sesy przed­
łożył parlamentowi ustawą o przymusowem u- 
bezpieczeniu od cgnia. Mówoa wykazuje na­
stępnie potrzebę tańszego kredytu dla wło- 
śoian, obszernie omawia ujem u* materyalno i 
moralne skutki pijaństwa, do czego się przy­
czynia zbyt wielka liczba szynków, i i^da 
wydania ustawy, aby otwierani" szynków do­
zwolone było tylko w takich gminach, gdzie 
oświadczy się za tem naczelnik gminy i pro­
boszcz. (Oklaski).

Po kilku innych mówcach zabrał głos 
p. S z e p t y c k i . ,  Zajmował on się sprawami 
leśnictwa w Galicyi. Ze.rząd domen i lasów i 
organa leśmotwą zasługują na nznuni6 za 
działalność swą około usunięcia dawnych nie 
włŁŚoiwośoi i pod tym względem można już 
mówić o pewnym postępie. Galicya wykazuje 
największy dochód netto z aomen i lasów Do 
chód brutto wynosi w Galicy i 39°|0 dochodów 
z domen i lasów w całem państwie, awydntk: 
tylko 34 7o- Dochody z domen mogłyby być 
jeszcze wyższe. Mowoa ubolewa, że porzucono 
ułożony w r. 1896 program inwestycyjny dla 
domen. Tempo poprawy stosunków tych Jest 
zbyt powolne. Mówca wnon rezolucyę, wzy­
wającą rząd do urzeczyw-stnienia ułożonego 
w r. 1896 preliminarza inwestycyjnego przy 
równoczesnem zaprowadzeniu w nim zmian, 
odpo^ "udających obecnym stosunkom. Ludność 
żali się słusznie na to, że nie może wchodzić 
w bezpośrednią styczność z domenami, tylko 
musi uoiekać się do pośrednictwa handlarzy.

Należy zorganizować bezpośrednią detaj- 
lionną sprzedaż drzewa dla ludności w ka­
żdym okręgu administracj jnyn przy odpowie- 
dniem pomnożeniu personalu leśniozego Spra­
wę tę poleca mówca jak najgoręcej ministrowi 
rolnictwa, Ddył jest to obowiązek społeczny. 
(Oklaski). Mówca stawia dalej szereg propozy- 
eyj i wniosków w sprawie leśnictwa w Gali­
cyi. domaga się lepszego wyzyskani, lasów. 
Zwraca uwagę nu znaczenie drzewa w bilamie 
handlowym i zaznacza, że jeżeli :byt pośpie­
sznie będziemy wyrębywać lasy i nudal, bez 
intensywnego zalesienia, to p jyszłemi droga­
mi wodnemi ni* będziemy mieli oo przewozić. 
Dalej przytoozył mówoa rozmaite życzenia w 
sprawaob administracyjnych i domagał się. by 
przy mianowaniach w leśnictwie uwzględnia­
no ukończonych słuchaczy szkoły leśnictwa 
we Lwowie.

Gdy o godzinie 9 wieczorem ohazał jię 
brak kompletu, posiedzenie zamknięto Nastę­
pne we wtorek popołudniu.

Poseł Dulęba był wozora- po raz pierw­
szy w Izbie i złożył przyrzeczenie poselskie.

Mały fejleton.
NA M A h N E.*)

W ’nne dziś szlaki obce, nieznane,
Pegaz ulata skrzydlaty,
E rzmią jakieś hymny groźne, urwane 
I pęazió pragną nad światy.

Ciche umilkły serca piosenki,
Lira upadła strzaskana,
A światło krwawe nowej jutrzenki 
Budzi nas biust iem swym z rana

Płyną znów pieśni, lecz jakieś inne ; 
Świat ten dzisiejszy je chwali,
Tamte się pizy nich zdają dziecinne 
A w tych ooś czerpie, coś pali.

Tamte koiły stęsknione dusze,
V7 3erce płynęły tak rzewnie,
Nadzieją drgaty, w życiowe głusze 
Wniknąć umiały nam śpiewnie.

A te nam niosąc klątwy, rozpaoze,
Jak sępy l&cą w dal czarne,
W  n;c!i dusza wyje. jęczy i płacze — 
Szczęście — czyż poszło na marne ?

Czyż w nowym świecie łzy tylko płyną, 
W dni jasne ni*t już nie wierzy 
I  niKt nie marzy zmrożą godziną 
I nikt n*« mówi pacierzy ?

Ozy dusza cierpień tylko dziś chciwa, 
Wrażeń szarp.ących i zgrzytu,
Z nioh swegc życia składa ogniwa,
Bciąc się szczęścia przesytu?

J e tych dziś naszych pieśni nie słyszę, 
Baj«j uu starą wciąż nutę,
Więc nikt imienia mi nie zapisze 
Za dumy z serca wysnute.

Za słabe tony, za ciche dźwięki —
Dziś one takie niezdarne,
W ięc sobie mruczę mc je piosenki,
Na marne — wi“tn to — na marne.

Aleksander Pinińsk

Z t e a t r  ił
Wczoraj mieliśmj w teatrze miejskim Uwie 

bardzo interesujące premiery
Najprród wystaw‘ono 1-aktowy dramat dra 

Tadeusza Rittnera „Sąsis dka“. Jest to dramat na­
strojowy, ale raczej w gaście Poego niż Maeter 
lincka, trzeba jednak przyznać, że bardzo mało 
znać w tym utworze naśladownictwa, bije zeń bo­
wiem talent poetyck i to — powiedzmy odrazu — 
talent wysokiej" miary, którj wnet porywa i unosi. 
Temat, co prawda, przykry i ponury. Oto jesteśmy 
w izdebce dwóch scudentiw paryskich, Tomasze 
i Jana (pp Nowacki i Wysocki), cierpiących głód. 
Głód ten jest już w ostatnie, fazie Obaj nieszczę­
śliwcy nie mogą się już utrzymać na nogach, bre­
dzą czasami, mówią o rzeczach dziwnych i dzi- 
wi.ym spoeoDem. Nawiasem mówiąc, tylko w tej 
pierwszej" części pokaznje się wpływ MaecerlincKa, 
a i to jedynie w stylu urywanych zdań, w jakich 
autor prowadzi dyalog. Od belgijskiego poety różi 
si^ p. Rittner tem, źe nastrój, Który przedstawia, 
ma silny giunt realny, a nawet fizyologiuzny, co 
jednak przyczynia się właśne do spotęgowania 
efektu. Jednemu z biedaków wpada na myśl, czy- 
by nit żebrać, zaczynają mówić o głodzie i wza­
jemnie patrzą sobie w twarzs, a każdy czyta swój 
Iob wypisany w twarzy dr igiego. Wtem za ścianą 
rozlega się śpiew: to zapewne sąsiadka, wesoła 
kokota, wróciła z uczty, na której było podostatkiem 
jadła, napitku, lał się szampan strugami. W ser­
cach obu wygłodzonych studentów, podsłuchujących 
ów Śpiew, budzi się tęsknota do życia i użycia, 
przypominają sobie, źe spotkali tę kobietę raz na 
bchodacL, wtedy uśmiechnęła się do nich, lecz nie 
pam ętają już dokładnie, która t& sąsiadka, czy ta, 
która teraz śpiswa, czy druga, która mieszkuła za 
przeciwną ścianą, chorowała i niedawno nmarła. 
Potem mówią o swvm głodzie i jeden drugiemu 
robi straszne wyrzuty, że poruszył ten temat, Na 
to wchodzi sąsiadka (pauna Mrozowska) w białej 
sukni, brzydka, o trupio bladej twarzy. Uśmiecha 
się dc nich, oni proszą ją siadać, zaczynają się 
amizgi, ale takio, które ścinają krew w żyłach. 
Widząc wesołość studentów, mniema sąsiadka, że 
pewnie są pijani; że może powrócili z weuołej 
nocy, a oni szyderczo potwierdzają to jej mniema­
nie, potem zaś mówią flj, źe mają taiemricę, stra­
szną tajemnicę, którei nie wyjawią. Natomiast 
proszą ją śpiewać. Wtem Sąsiadka, która zacho­
wuje się coraz bardziej Upiorowato, opowiada im, 
ź« i ona jest głodna, oddawna mc nie jadła, prosi
0 zamknięcie okna, bo nienawidzi świeżego powie­
trza, czesze swe włrsy, a potem wyjmuje chleb
1 zaczyna gryść. Na ten widok oni rzucają się ku 
niej jak obłąkani, lecz widząc jej grozą wykrzy­
wione rysy, cofają się, w głowie im się mącić za­
czyna, nie poznają, czy to ta sąsiadka, która do­
piero co śpiewała, czy ta draga.. Słaniają się 
wreszcie na nogach i padają martwi, ona ściąga 
zasłonę na oknie, cała scena się ściemnia, a są­
siadka pochyla się nad trup aur w majestatycznym 
geście śmierci.

Tak się Kończy dramat p. RHtnera. Ukazania 
się „sąuadki“ w tym dramacie można dwojako in­
terpretować : raz jako wizyę ludzi ginących gło-

*) Na mnem miejscu poaajemy smutną wia­
domość o zgonie ś. p Aleksandra hr. Pimńskiegr, 
młodego, natchnionego poety. Wiersze jego odzna­
czały się szczerą poezyą, a tchnęły zawsze wielką 
pogodą nastroju. Ostatnim utworem śp. Aleksandra 
był prześliczny wiersz „Na marne.* zamieszczony 
w numerze 111 Gazety Narodowej, z której go
dziś przedrukowujemy.

atysty, piki białe i kolorowe, Zefiry, perkale
• j  p o leca ją  najtan ie j
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ANTONIEGO
G U D I E N S A

następcy
K. Mieszkowski i A. Sołtys

wc Lwowie, plac Maryacki 4. (Hotel Huropejaki).
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dową śmiercią wśród hallucynacyi, lub też jako ' 
rzeczywistą realną marę, upiora przychodzącego z 
za grobu po swoje oliary. Ja s  się zdaje, autor i 
jedno i drugie mial na myśli, stwarza ąc przez to 
oryginalną, pełną tajemniczej grozy całość. W ob­
myśleniu drobnych szczegółów, w stopniowaniu ich 
znać rękę pewną i śmiałą, przygotowującą efekta 
niemal z wyrafinowaniem, autor posiada widocrme 
niotylko talent poetycki, ale i zdolności drama­
turgiczne. Ł3ąsiadka* w pierwszej części trochę 
banalna, poiem hompliiu;'e się, i od wejścia upio- 
rzycy robi wstrząsające wrażenie, któregoby nie­
mal znieść nie można, gdyby nie to, źe z wyrafi­
nowaniem efektów idzie tu ręka w rękę poezya, 
która widza rozbraja. W p. Ribtncrzb witamy ta­
lent, który radzibyśmy ujrzeć jak najprędzej z in­
nej strony, nie tylko „nastrojowej8

Co się tyc*y gry, to na bezwzględną pochwałę 
zasługuje gra panny Mrozowskiej. Sztukę przyjęła 
publiczność bardzo przychylnie, autora wywołano 
dwukrotnie.

Drugą premierą była 3 - aktowa sztuka fran­
cuskiego dramaturga Franciszka Curela „Nowe bo­
żyszcze* (La nonyelle idole). Lwów zna już jedną 
sztukę tego autora pt. „Lwia uczta*. Curel na­
leży do tycb dramaturgów, którzy w swych utwo­
rach nowożytne zagadnienia rozwiązują w duchu 
katolickim. „Nowe bożyozcze* ma tę s»mą ideę, co 
fiourgeta „U czeńw ykazuje , że ponad nowocze- 
snem bożyszczem wiedzy jest jeszcze wyższy ideał: 
Bóg. do którego po strasznych błąkaniach się 
wraca wreszcie dusza zarozumiałego uczonego. Al­
bert Gonnat (p Kamiński), słynny lekarz, robi wi- 
wisekoye na żywych ludziach, zastrzykuje pa- 
cyentom nieuleczalnie chorym i bliskim śmierci 
różne jady, aby obserwować ich działanie, wycią­
gać stąd wnioski dla nauki i w ten sposób przy­
sporzyć tysiącom ludzi pożytek. Zdaje mu się, że 
tak mu robić wolno, podobnie jak jenerałowi wol­
no dla zbawienia ojczyzny wieść cale pułki żoł­
nierzy na zatracenie. Eksperymenta Donnata wy­
wołują podejrzeń1'a wśród kolegów, prasa piętnom 
go jako potwora, studenci demonstrują, nawet żona 
jego Ludwika (pani Stachowicz), która całe 10 lat 
cierpiana to, że on koeba tylko swoją naukę, a nie 
ją, traci doń zaufanie. Wkrótce Gonnat sam po­
grąża dią w moralnem zwątpieniu: Oto nie udał
mu r ę  jeden eksperyment: Antonina (pani Bedna- 
rzewska), biedni, suchotnica, której, uważając ją za 
nieuleczalną, zastrzyku^! jad raka, wyzdrowiała ja­
kimś cudo ycym sposobem i nie umrze j aż teraz 
na suchoty, ale na raka. Zrozpaczony tern Gonnat, 
aby sobie samemu udowodnić szlachetność swych 
pobudek moralnych, że mianowicie nie ambieya, 
ale czysta żąd*a wied«y zawsze nim kierowała, 
zaszczepia sobie samema ten sam jad, który ma 
strawić ciało Antoniny.

Jednak w akcie I I  przed swym przyjacielem 
psychiatrą Cormierem (p Kwiatkiewicz) wj nurza tlę 
z tem, że kierowała nim n otylko rozpacz, ale także 
niesłychana ciekawość obserwowania przebiegu cho­
roby ua samym sobie, potem jednak Gonnat, anali­
zując dalei swój czyn, krytykuje go niemiłosiernie 
i powiada sobie, że dopuścił się absurdu: uległ 
jakimś atawistycznym skrupułom sumienia i dla 
nich zniszczył swr,a życie, stokroć cenniejszo dla 
ludzkości, niż życie prostaczka Antoniny. Dopiero 
w I II  akcie poznaje Gonnat, że mogą byó jeszcze 
inne pobudki działania: oto dowiaduje się, że An­
tonina z zupełną świadomością dobrowolnie poddała 
była swe ciała jego eksperymentom, bo chciała, 
przez to przydać się na coś światu, że to biedne 
dziewczę, ufające w Boga, uważa jego, Donnata, 
nie za mordercę, jak inni ludzie, lecz za dobro­
czyńcę ludzkości. 1’obudki jej poświęcania nie pły­
ną ani z ciekawości, ani z ambicyi, ani z rozpaczy, 
ale z czystego altruizmu i z wiary w Boga. I  te­
raz uczony, przejęty podziwem dla tej wiary, nie 
npaaa już na duchu, nie mówi sobie, że popełnił 
nonsens, ale śmiało postanawia umrzeć, „tak, jak 
gdyby wierzyłK

Dramat Curela odznacza się prześlicznym dya- 
logiem pełnym doskonałych zwrotów aforystycznych. 
Nader interesującym jest także psychiatra Cormier, 
człowiek, który przez swoje eksperymenta hypno- 
tyczne popełnia mniej więcej to samo, co Donnat, 
mianowicie zabija w swych pacyentach dusze za 
pomocą hipnotycznych suggestyi

Artystom dramat ten nie daje wiele pola do 
popisu, gdyż punkt .ego ciężkości leży w myślach 
dyaiogu, a nie w akcyi i nie w charakterach Naj­
więcej odznaczył si j p Kamiński, który posiada 
w wysokim stopniu umiejętność wypowiadania myśli 
w dyaiogu w taki sposób, że się nie czuje roz- 
iżw'ęka między głębokością myśli, a sposobem jej 
wygłoszenia.

Sztukę oklaskiwano gorąco, ma ona zap swe o- 
ne powodzenie.

Teatr był pełny.

Jubileusz Towarzystwa p o l i t e c l i m e p ,
Dziś rozpoczęły się uroczystości urzą­

dzone przez tutejsze Towarzystwo politecfc (li­
czne z okazyi upłynięcia 25 lat od jego zało 
żenią na grnzaoh dawnego Towarzystwa teoh- 
nioznegc.

Po uroczystem nabożeństwie, od prawionem 
w kościele arohikatedraluym przez X  prałata 
L e n k i e w i c z a ,  zebrali się uczestnicy obcho­
du w sali ratuszowej Prezes Towarzystwa, rad­
ca dworu F  r a u k 9 powitał zebranyot, przy- 
czem esobne serdeczne pozdrow enie wystoso­
wał do gośoi warszawskioh, oo wywołało hu­
czne oklaski. W  kilku słowach niemieckich 
powitał także mówoa gośoi z innych prowin- 
cyi austryaokioh, poozem wyraził żal, że Na­
miestnik z powodu smutnego wypadku w jego 
rodzinie, n.e mógł przybyć na tę uroozyrtośó.

Następnie Marszałek hr. Andrzej P o t o ­
c k i  w swojem imieniu, jakoteż w imieniu Na­
miestnika wyraził gorąoą sympatyę i uznanie 
dla Towarzystwa, Dodriósł doniosłe zasługi 
jego około postępu, i wyraził żyozenie, aby 
ono z bym samym dla społeczeństwa pożytkiem 
pracowało dalej i po drugich latach 25 mogło 
obchodzić złote swe gody.

Prezydent miasta dr M a ł a c h o w s k i  
powitał zebranych jako gospodarz miasta, w któ- 
rem zjazd się oi oywa i przyłąozył się imie­
niem atolioy kraju do słów wypowiedzianych 
przez reprezentanta najwyższej władzy autono­
micznej ; osobną zaś podziękę wyraził techni­
kom lwowskim za doniosłe i skuteczne współ- 
pracownictwo nad rozwojem miasta.

Rektor prof- D z i e  ś l e w s k i  podniósł 
zasługi towarzystwa około założenia dzisiejszej 
szkoły politechnicznej i wyposażenia jej w li­
czne katedry fachowe i ogólno kształcąoe; 
wiele zaiłuiyło się też towarzystwo pod wzglę­
dem wywalczenia dla teohn ików tytułu dokto- 
ra i 'ogóle podniesienia stanu technicznego

Następni i przemawiali delegaci Towa- 
* :yatw krajowych i zagranicznych, przybyli na 

roozystośó; a więo z "Wkrszawy. p. Obrem- 
bowioz, delegat Towarzystwa popierania han­
dlu i przemysłu, Lutkiewicz ze Stowarzyszenia

techników i p. Lutosławski z sekoyi techni­
cznej; z Wiednia: p. Ziffer, szef dolno-austra- 
ckiej Izby inżynierskiej i delegat Zjazdu au- 
stryackieł inżynierów i architektów, który 
przema wiał po niemieoku, a zakuńufcył huozrae 
przyjętym ustępem wygłodzonym w języku 
polskim; p. Kosińsni, delegat wiedeńskiego 
Towarzystwa inżynierów i afohiśektów; z Pra - 
g i. p Kriżek, delegat r-Spolka* czeskich in­
żynierów i architektów, który mówił po cze­
sku ; z Krakowa: p. Steiugraber z krakow­
skiego Towi rzystwa technicznego, który wrę­
czył dar honorowy w postaci pięknego adresu 
7. odciskiem oryginalnej pieczęci Bolesława 
Śmiałego; pudełko, w którem adres się mieśoi, 
prześlicznie wykonane, wyszło z praoowni prac 
artystyczno-ślusarsk.nh Góreokiego w Krako­
wie ; ze Lwowa; p. Drewnowski ze stałej de- 
legaoyi Zjazdu techników, p. Teodorowioz, re­
prezentant Towarzystwa chemików austryao- 
kich, p. Kostecki, delegat Bratniej pomooy 
słuchaczy politechniki

Następnie wioeprezydent Towarzystwa po­
litechnicznego prof. S y r o c z y ń s k i  przed­
stawił treśoiwie działalność Towarzystwa na 
polu naukowem, nu polu szkolmotwa, w dzie­
dzinie podniesienia etanu technicznego, w dzie­
dzinie słownictwa teohi cznego, oraz na polu 
rozbudzenia przemysłowego życia w kraju. 
"W końcu wystosował mówcL apel do reprezen- 
tacyi władz krajowych i ogółu społeczeństwa, 
aby i nadal otaczały Towarzystwo swą sympatyą.

W  końou przewodniczący wspomniał o 
ośmiu najstarszych członkach Towaizystwa, 
którzy należą do grona założycieli, życzył im, uby 
po drugich 25 lataoh mogli jeszcze brać udział 
w 50-letnim jubileuszu J’1' warzystwa i oznaj­
mił, że Towarzystwo wystosowało do nich adres 
dziękujący im za tyloletnią niezmordowaną 
pracę. Są to p p .. Bauer, Oho -anieo, Epier, 
G-rzębski, Lewiński, Rakowski, Świątkowski i 
Zajączkowski.

Na tem u roozystośó si<j skończyła. 0  godz. 
4 po poł. nastąpi otwaroie W ystawy jubileuszo­
wej w pałaou sztuk..

KRONIKA.
Lwów 17 maja.

Strejk młodzieży techniokiej. Kcllegium 
prefesoiów Politechniki odbyło wczoraj wieczerem 
pojiedzenie. Uch walone na mem wydać odezwę, 
wzywającą młodzież usilnie do powrotu do pracy. 
Według tego, jaki skutek odniesie odezwa, poczy­
nione zostaną dalsze kroki.

Odezwę cę ogłosił dzisiaj rektorat. Powiada 
w niej między innemi:

Pp. słuchacze stając w obronie rzekomo za­
grożonych praw chwycili się środków niezgodnych 
z przepisami akademickimi, a nawet ci pp. słucha­
cze, którzy występowali w imienin młodzieży poli­
technicznej, odnieśli się do rektora i grona profe - 
sorów z pismami, uwłaczającymi w wysokim sto­
pnia powauze tych władz akademickich.

Grono profesorów chce wierzyć, że smowne 
opuszczenie wykładów nastąpiło tylko wskutek 
brakn rozwagi ze strony młodz-e^y, która może 
nie zćaj‘e sobie z tego sprawy, ile szkody takie 
postępowanie przynosi przede wszy stkiem je samej, 
a dalej krajowi, który ma prawo spodziewać się 
wiele po jej przyszłe, działalności.

To też grono profesorów żywi nadzieję, że pp. 
słuchacza, pomni swoi CU obowiązków akademickich, 
po-^-ócą od*ąd do normalne; pracy, tembardziej, że 
weć^jig oświadczania, które p. reheor złożył gronu 
prolesorów, zwrócił srę on już przed kilku dniami 
do c k. Ministerstwa o zniesienie zarządzenia z 15 
lutego b. r

t  Aleksander hr. Pininski zmarł wczoraj 
we Lwowie o goaz. 2 po pomdniu. Zmarły, który 
liczył zaledwie lat 88, zapadał kilkakrotnie ciężko 
na zdrowiu; silniej wzmogła się choroba przed kilka 
dniami, a nocy wczorajszej przybrała groźne roz­
miary. U łoża chorego zgromadziła się cała rodzina; 
ostatnią noc całą i aż do ostatniej chwili ozuwał 
przy bracie pan Na-i iektnik wraz z przybyłymi 
z "W iedaia braćmi Stanisławem i Mieczysławem hr. 
Pinińskimi. Przedwczoraj też przyjął chory św. Sa- 
kramenta, a wczora około godziny 2giej z południa 
zgasł, znosząc do ostatka z poddaniem się ciężkie 
oierpiei i a.

Z natury swej cichy i skromny, nie wykuwa­
jący się naprzód, jakkolwiek niepospolitych zdol­
ności, śp, Aleksander Pinińsk: odznaczał się wiel­
kimi przymiotami duszy i serca. To też pozostawia 
po sobie głęboki żal nietylko wśród najbliższej ro­
dziny, ale wśród wszystkich tycb, którzy mieli spo­
sobność poznać piękny, szlachetny sposób myślenia 
i charakter ś. p. Aleksandra. Zmarły był autorem 
wielu bardzo natchnionych wierszy, z których kil­
ka i mj drukowaliśmy w n&azem piśmie. Pozostawił 
wdowę, Irenę z hr Woiańskich i dwóch nieletnich 
synków R. i. p . !

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 
Bciej po poł. z domu przy ul. Kościuszki 1. 16 na 
dworzec Podzamcze, skąd zwłoki przewiezione zo­
staną do Grzymałowa i tam w rodzinnym grobowcu 
złożone.

Wystawę drobiu i królików otwarto dziś
rano w hali muzycznej na placu powystawowym. 
Urządziło ją Krajowe Towarzystwo chowu drobiu, 
gołębi i królików, które we Lwowie istnieje od 8 
lat i już w r. 1900 zainieyonowało jedną wystawę, 
której celem było przekonać się, czy w Galicyi 
hodowla drobiu na większą skalę ma przed sobą 
przybzłcść, czy nie.

Obecna wystawa wykazuje już pewne doda­
tnie rezultaty. Towarzystwo zachęciło szersze sfery 
ludności do racyonalnej hodowli, tak. żi dzi i ma­
my na wystawie wiele pięknych okazów, wyhodo­
wanych przez nauczycieli ludowych i przez wło­
ścian na razie tylko z powiatu lwowskiego. Go 
głownycn wystawców należą panie Podiyin i Het- 
perowa, właścicielki dóbi, dzierżawca Falkowski, 
państwo Żelaszkiewiczowie ze Lwowa, nauczyciel 
Lewicki, pani Szpilmanowa, dr. Obfidowicz i wielu 
mnych. Sztuk wystawiono ogołem około 500. Do­
dać należy, że z powodu trudnośoi technicznych 
tjlko połowa członków obesłała wystawę, a Towa­
rzystwo chowu drobi u w Jarosławia nie jest wcale 
reprezentowane z powodu, iż samo tego roku we 
wrześniu urządza wystawę.

Z okazów drobiu, które mamy na wystawie, 
widzimy, że Towarzystwo w hodowli ma głównie 
cele praktyczne na oku. W dziale drobiu np. ;dzie 
o nośność kur i o drób opasowy. Przekonano się, 
że najnośniejsze są kury krajowe, do opasu zaś na­
dają się najbardzie' kury rasy Plymouth, z kaczek 
Pekingi. Także w dziale gołębi przeważa rasa pol- 
Eika. Towarzystwo zwróciło głównie uwag( na ho­
dowlę gołębi olbrzymów, tudzież na rysie polskie i 
karpackie. Reprezentowane są jednak także gołębie 
sportowe, podobnie iak np. i w dziale kur repre­
zentowane są rasy ozdobne, np Fenii, lub indyj­
skie walczące itd. Mamy daiej indyki, pantarki, 
gęsi, głównie emdeńskie, w dziale królil ów zaś głó­
wnie olbrzymy lotaryngskie i belgijskie.

Podnieść należy z uznaniem, te Towarzystwo 
dla zachęty do chowu drob a rozdaje swoim człon­
kom bezpłatnie kurniki pod waiunkiem, żeby za 
rok oduawali pewną część przychówku. Dla wło­
ścian jest to zarządzenie dobrodziejstwem.

Premiowanie okazów już się odbyło, wynik 
jego dla braku miejsca podamy w przyszłym nu­
merze. Wystawa potrwa do 19 maja włącznie.

Termin konku/su na afisz artystyczny dla 
Filharmonii lwowskiej upłynął z dniem 15 b. m 
Nadesłano 18 projektów. Jury  w której skład 
wchodzą panowie: Aleks. Augustynowicz, dr. Alekb. 
Czołowski, rad. Zygmunt Gorgolewski, prof. Taa. 
Rybkowski i prof. Stan. Rejchan — zbierze się 
w najbliższych dniach, poc*em rezultat w pismach 
ogłoszony będzie.

Z prasy. Nowe Słowo Polskie zmieniło swą 
na*wę z dniem wczorajszym na Nowy Gło* Polski.

Nowa linia kolejowa. Biuro kolejowe Wy­
dziela krajowego wypracowało projekt budowy i 
kosztorys wąskotorowe! kolei lokalnej Nowy Sącz 
Szczawnica. Koszta obliczono na 4,860.000 K., 
z czego połowę pokryju kraj.

Muzeum hr. Czapskich w Krakowie zostało
otwarte dla publiczności.

Z obozu ruskiego Prywatny uniwersytet 
ukrainski mają założyć we Lwowie Rusini. Na po ­
niedziałek zwołuje ankieta rusko-ukraińskich To­
warzystw poufne zgromadzenie Rusinów z całego 
kraju dla narady nad sprawą założenia ukraińjkie- 
go uniwersytetu drogą subskrypcyi. Zebranie ma 
się zastanowić też nad kwestyą zebrania funduszów 
na sprowadzeni: i opłacanie docentów ruskich, na 
zapomogi dla akademików lusk-ch, na fundusz 
szkolny i t. d. Zgromadzenie odbędzie się w lokalu 
Tow. „Sicz*.

W polskie ręce. Hr. Bniński z Czeszewa 
kupił ma,ątek Soiucz, obejmujący 1200 morgów, 
od braci Sebwarzkopfów Niemców, za 475.000 
marek Sołacz znajduje się w odległości kilku ki­
lometrów od Poznania.

Szach perski przybył wczoraj w południe 
na dworzec krakowski; wyszedł z wagonu i zwie­
dził b;ura ruchu i telegrafu. Dyrektor urzędu po­
cztowego p. Biliński ./ręczył mu nadesłane z Te­
heranu depesze. O godz. wpół do 1 wrócił szach 
do wagonu, a o godz. 2 minut &0 ruszył w dalszą 
drogę do Wiednia. Pociąg poprot adził dyrektor 
kolei północnej p. Kuttig,

Nowy instytut muzyczny. We Lwowie po­
wstaje z nowym rokiem szkolnym muzyczna szkoła 
w poważnym stylu. Kierownictwo pozyskało wybi­
tnych profesorów do udzielania nauki gry na for­
tepianie, skrzypcach, tudzież do nauki śpiewu i 
teoryi. Bliższe warunki podadzą szczegółowe pro- 

! gramy Instytut mieścić się btjćzio w pięknym lo­
kalu kamienicy p. Wallacha w rynku

Nie obeszło się bez Polaka. Na Martinice 
w St. Pierie mieszkał Polak, p. Antoni Milęcki, 
z zawodu piwowar i destylator. Przybył on na osta­
tnią wystawę do Paryża, tam poznał pewną Polkę, 
ożenił się z nią i zabrał ją na Martynikę, Prawdo 
podobnie zginęli oboje podczas ostatniej katastrofy.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części wieży 
klasztoru na Jasnej Górze nadesłał p. Władysław 
k~. Gedroj*ć z Mostów Małych 10 koron.

Maurycy hr. Dzieduszycni z Tłumacza nade­
słał 6 K. dla polecone; przez nas nadzwyczajnie 
biednej Katarzyny Sauerowej.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano -f 6, w poł, 
-f 10 R. Bar. 759. Spada. Deszcz.

Tajemnica stanu
N a u c z y c i e l .  Jasiu, jak aię nazywa to 

zwierzę, które tu widzisz na rysunku?
J a ś  (syn rzeżmk*) milczy
N a u c z y c i e l  '-?■), to powiedz z czego twój 

ojciec robi kiełbasy ?
J a ś .  Nie głupim! Dopiereby mi tatuś spra­

wił ranie!!

Kipertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w soootę o godzinie 7mej „Uroczyste przed­
stawienie* z okazyi Zjuzdu techników polskich. — 
Jutro w niedzielę o gedz. wpół do 4tej po południu 
po /az 12ty „Na Łyczakowie* obraz sceniczny ze 
śpiewam’ i tańcami w 4 aktach Fr. Dojn&Ka, mu­
zyka M. świerzyhdkiego. Wieczo. em o god~ 7mej 
po raz 6ty „P ękną z Nowego Jorku* operetka 
w 3 aktach (6 odsłonach) Hugona Morton, muzyka 
G Herkera, — W poniedziałek o godz. Sciej po poł, 
po raz 5ty „Zmowa opowieść* dramat w 6 aktach 
(10 odsł.) Szekjpira. Wieczorem o godz. wpół do 
8mej pc raz lszy „Nasze szwaczki* obraz sceniczny 
w 6 akt. ze śpiewami i tańcami Zygmunta Przy­
bylskiego. — We wtorek po raz 2gi „Nowe boży­
szcze* i „Sąbiadka*.

Fo wystawieniu w nowo Otwartym w Pa­
sażu Mikolascha „Chromo Fotoskopie* wspaniałych 
Alp Szwajcarskich, w bieżącym zaś tygodniu wiel­
ce interesującą) seryi zdjęó stereoskopowych naj­
większego okrętn na świecie linii Hamburg-Ame- 
ryha, wystawione będą w dalszym ciąga, począwszy 
od niedzieli, widoki czarownego Wschodu, a mia­
nowicie uroczych okolic z nad Bosforu i tak po 
wszystkie czauy niezwykle interesującej stolicy 
świata wjehodniege, Konstantynopola.

Carugród, ta niegdyś dumna metropolia hizan- 
tyiskiego cesarstwa, późnie; gród stołeczny władz- 
ców świata, sułtanów, posiada tyle pamiątek świe­
tnej przeszłości, cyle wspaniałych świątyń, pała­
ców i meczetów, a przytem jako miejsce, w którem 
się styka Enropa z Azyą, kultura chrześcijańska 
z mahom tańcką, nie ma sobie równbgo na całej 
ziemi. Z nadzwyczainą plastyką i w naturalnych 
barwach odtwarzają obrazy Chromofotobkopu te 
przedziwnej piękności i oryginalności widoki Parę, 
Galatę Złoty róg, urocze pałace sułtańskie nad 
Bosforem, seraje i meczetj, nad którym’ aróinje— 
niegdyś najwspanialszy kościół bizantyńskiego sty­
lu — dziś mrczet św Zofii.

telełramO I zegubit.
{Depesze poranne).

Wiesbaden 17 maja. Cesarz Wilhelm wy­
stosował do prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Roosevelta na stępującą depeszę po angielsku :

Pod głębokiem ytrażeniem, js.kie na mn.a 
wywarło wspaniale i serdeczne przyjęcie mego 
brata, księcia Henryka, przez obywateli Stanów 
Ziednoczonyoh Ameryki i pod wrażeniem mów, 
jakiemi go powitano, a w których wspominano 
wielokrotnie, że przodek mój Fryderyk W ieli i 
wobec młodej rapnbliki amerykańskiej w cza­
sie jej powstania zajmował zawsze stanowisko 
•rzyjazne, przez oo położył podwalinę pod ser­

deczne stosunki, jakie zawsze łączyły te oba 
kraje, chcę pójśó w śiady wielkiego króla. 
Ohoiałbym wspomnienia odw ■ idzin księcia Hen­
ryka utrzymać przez dar dla narodu amery­
kańskiego i proszę pana o przyjęcie tego daru 
w jego imieniu.

Zamierzam da-owaó Stanom Zjednoczo­
nym bronzowy posąg Fryderyka Wieli iego, oe- 
lem ustawienia go na placu, który pan łaska­
wie zechce wybrać. Nieob ten dar będzie uwa-

żanj jako wyraz ścislyoii jtosunków, które 
istnieją i skutecznie się rozw>~a,ją między obo­
ma naszyci wielkimi narodami.

Prezydent Rooseynlt odpowiedział nastę­
pującą depeszą w języku niemieokim: Jestem 
głęboko wzruszony wdpumałą, przyjacielską 
ofiarą. Dziękuję za nią serdecznie w imieniu 
Stani y Zjednoczonych i sprawę przedłożę za­
raz kongresowi. Narodowi naszemu sprawi to 
niewątpliwie wielką przyjemność, że otrzyma 
z rąk Waszej Ces. Mośoi posąg sławnego wład­
cy i żołnierza, jednego z największych mężów 
z owych czasćnr • Fryderyka Wielkiego.

Głęboka myśl tkwi w tem, że jego posąg 
ma byó ustawiony tu w stolioy republiki, na 
któjej powstanie ou patrzył z tak przyjaznem 
zainteresowaniem. Za ten nowy dowód pań 
skiego przyjacielskiego usposobienia dla nasze­
go kraju dziękuję w jego imieniu. Dar ten bę­
dzie tu z pewnością uważany jako nowaozneka 
przyjaźni między obu narodami. Spodziewam 
się i w;,»rzę moono, że przyjaźń ta w nasuę- 
pnych lataoh jeszcze się bardziej utrwali. Jest to 
dowodem postępu całego rodzaju ludzkiego, że 
ua początku tego stulecia narody ameryaańskib 
i niemieokie pracują w duchu serdecznej przy­
jaźni.

Paryż 17 maja. Ministerstwo dla kolomj 
ogłasza zarządzenia, jakie poczyniono celem 
zaopatrzenia wyspy Marciniki w środki ży­
wności. Liczne pizesyłki nadeszły z kolonij 
sąsiednich. Amerykańskie okręty transportowe 
przywiozły środki żywnośoi, wystarczające na 
20 dni dla 150.000 ludni, znajdującym się 
w Fort de Franoe. Dalej urząd kolonialny po­
lecił wyslaó 100.000 kilogr. ohleba, 40.000 klg. 
konserw, 45.0U0 klg. środków desynfekoyj- 
nych i t. p.

Sztokholm 17 maja. Liczba strejkująoych 
wynosi 7o.OTO ludzi.

Bilbao 17 maju. Republikańska większość 
rady miejskiej odmówiła burmistrzowi u po­
ważnienia do reprezentowania miastu n» uro- 
czystośoi koronacyjnej w Madryoie.

Budapeszt 17 maja. Członkowie partyi nie­
zawisłej Sejmu, popadający w coraz to ostrzejszą 
opozycyę przeciw wspólnym instytucyom monarchii, 
zarówno wspólnym ministrom, jak i delegacyom, 
postanowili teraz przeszkadzać obradom kuinisyi 
'/ojskowej delegacyi węgierskiej Ośw-adczyli oni 
to zupełnie j iwnie na posiedzeniu Sejmu, a za po­
wód padali, że przewodniczący tej komisyi, hr. Sza- 
pa-y, nie chciał ich puścić na pewne posiedzenie 
komisyi, chociaż posiedzenie to powinno być jawne, 
jak wszelkie komisye parlamentarne. Hr. Szapary 
oświadczył był, że sprawę, czy wolno posłom aoj- 
mowym brać udział w komisyach delegacyjnych, 
może tylko rozstrzygnąć plenum delegccyi. Otóż 
rzeczywiście aO posłów z partyi niezawisłej zja­
wiło się wczoraj na sali obrad owej komisyi i tem 
samem zmusiło Szaparego do zamknięcia posiedzenia.

Saloulka 17 maja. Trybunał apelacyjny 
w Salonice odbył w ostatnich dniach rozpra­
wę w sprawie 40 mieszkańców wsi Jeni Kói, 
w okręgu Strummokim, obwiaionyoh o udział 
w rewoluoyjnyoh knowaniaob. Trybunał skazał 
4 oskarżonych na śmierć, 13 na dożywotnie 
więzienie, 9 na dziesięć lat, a 5 na pięć lat 
wiezienia. Nadto pięć osób skazał tryounał 
za fałszywe zeznania na karę 5 lat galer.

Pekin 17 maja. Okazuje się, że istniała 
między Anglią a Chinami druga kouwenoya 
kolejowa, którą poseł angieiski Satow zawari 
z Juauszikajem, obok znanej umowy w spra­
wie oddania kolei Tień-tuu Fakin-Szanhajkwan. 
Ta druga konwenoya była trzymana w taje­
mni oy. Gdy obeonie doszła do wiadomości po­
stów, mocarstwa przeć:’w niej zaprotestowały. 
Pcaeł rosyjski wniósł do rządu chińskiego m- 
terpelaoyę, uskarżająoą się, że ta tajna umowa 
zawarta była cez pytania Rosyi. Rosya oświad- 
ozyła, że nie wyoofa wojsk swoich, jeżeli An­
glia nie załatwi tej sprawy

Sztokholm 17 maja. Wozoraj wieczorem 
nie wyszły żadne dzienniki prócz organu urzę­
dowego, z powodu strejku żebrów . Musiano 
odwołać przedstawienia w teacraoh wskutek 
strejku maszynistów i  personalu pomocniczego.

Fort de Franoe 17 maja. Onegdaj wie­
czorem wydobywał się z wulkanu słup ogni­
sty, a wczoraj czerwone chmury osłoniły górę 
a z wulkanu posypał się deszcz popiołu, co 
wywołało wśród ludnośoi panikę.

Paryż 17 maja. Według urzędowej depe­
szy, Loubet będzie mógł wylądować w Krc l- 
ssreadzie.

{ D e p e s z e  popołudniowe).
Paryż 17 m>ja. Regentka hiszpańska na­

dała Loubetowi order Złotego runa. Przy 
puszczają, że stało się to w nagrodę za to, iż 

ody tymi dniami Don Cailos przyjeohał na 
granicę francusko-hiszpańską i ogłosił jakiś ma­
nifest do swoich stronników, rząd francuski po­
lecił mu natyohmiast opuścić południową Fian- 
cyę i przenieść się na jej północ, jeżeli wogóle 
we Franoyi chce mieszkać

Birmingham 17 maja. Chamberlain miał 
tu mowę, w której powiedział, źe jest wszelka 
nadzieja, że pokój z Boerami zostanie zawarty, 
chyba, że wystąpią oni znowu z jakiemi pro­
pozycjami. któ^yohby Anglia przj .aó nie mogła.

Pretorya 17 maja. Wszyscy przywódzcy 
Boerów już się zjechali w Yereeniging i roz­
poczęły się obrady celem zawarcie, pokoju. 
Anglicy nie niepokoje tych oddziałów, któryoh 
dowódzcy biorą udział w obradaoh-

HOTEL OEOROEA
Przyjechali dnia 17 maja. Hr. A. Męciński 

z Dukli. Hr. S. Piniński i J . Spitalski z Wiednia. 
S. Leszczyński z Borek małych. J . Lewicki z Bo­
rysławia. J. Kosslor z Czerniowieo. J. Górski z 
Krakowa. J. Hieklucki, K Obrebowics, i M. Luto­
sławski z Warszawy

HOTEL FRANoUSKi
Plac Maryacki — Lwów 

PierwcBoregdny notel 0 komfortem urządzony, pil- 
enenska rescuuracya 0 polcojem dc śniadań, cu­

kiernia w rriejoCU.
Przyjechali dnia 17 maja. A. May ze Zbara­

ża. E. Hołubowicz z Rzeszowa. W. Wy%anowski z 
Rosyi, J. Szczepaniak z Wiednia. W. Deksińsai z 
Sanoka. B. Mańaowski z Jasła. T. Ullricb z Prze­
myśla. H. Zaiesk- z Rozdołu. N. br. Russocks? ze 
Stryja. M. Wojtkowski s Grzymałowa. J. Koraleski 
z Królestwa Polsk. M. Beluchowski ze Stanisławo­
wa. K. Wiktor z Zarszyna. H, Wilke i K. Schar- 
telmiilier z Wiednia Z. Btyber ze Stryja. H. Wol­
ska z Siennowa. J . Bieniecka z Kuzina. J , Sokal 
ze Stanisławowa.

HOTEL EUROPEJSKI
ALBKBT 8ZKOW BO*'

L w ó w  — P l a c  M a r y a c k i  
przyjechal. dnia 17 maja. Hr. Ożarowski z 

Wysojka. E. Munter z Żurawnik. M. Gr lwald ze

Strychaniec. L. Demc.cki z Turki. A. Nad achów 
ski, F. Blauth i J. Bittner ze Stanisławowa. W, 
J^nas ze Stryja. M. Trnowszky z Wiednia. L. Po- 
stolski z Przemyśla A. Wachet z Tryestu. J . He- 
lenfeld z Altenteich. J . Teodurowicz z Russowa. 
Dr. W nist z Kałusza. M. Szyba ski z Krakowa.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta  uiepoch-tśzi od Buda icyl, nie bierze ta i ona 

za nią na sif u i) ładnej odpowiedzialności

S £ ' l i 1 i l T T O R M
MM U  00

ic a ra m i la P o oo iu  a tb taO t Ł Klat*aa ancora aa pad. w
Instytut tecn|n]ckno-de tyc zn y  ■ ul. .a
pernika 1. 3, w którym  wykoDywn się plombowanie, wyj­
mowanie zębów bez bolu, leczenie cnorób dziąseł i jam y 
ustnej, zębv sztuczne w kauczukn, zlocie i be* płytki 

Bepe: tu ry  z prowincyi uskutecznia odwrotu.j. 
r Ś *  Instytut o tw a rty  c a ły  dzień . *■> a« 
Lekarz-uentyata Technik dnnt' »t 1

 A j isow8r 2jygmuni Stobiecki.

Bardso praktyczne w  podroży. — Niezbę­
dne pc kró tk len . użyciu 

Z  urzędu  zd ro w ia  uznany.
Atost, "Wiedeń 3 Upca j.887.

niezbędna
P A S T A  D C  ZĘB Ó W

Do czyszczenia zębów nie wystarczają jedyni od­
powiednie woay do ust. Oddalenie ^szystiieb na 
dziąśle bezustannie not o tworzących się, szkodli­
wy c.i materyi, może tylko nastąpić za pomocą me- 
chaniCLnego czyszczenia w poiączenin z odzywezo 
i antyseptycznie działającą pastą do zęoów, jaką 
się okazał „Kalodont-* w skute :znem użycir. już 

we wszystkich państwach cywilizowanych. I

Bezkrwistość W 20 DNIACH
WYLECZENIE 

RADYKALNE
przez użycie

B L A D A C Z E A
z d e n e r w o w a n i e \

T R U D N Y  P O W R O T  
D O Z D R A W I A

po w s z y s tk i c h  c h o ro b a c h ^ _____________
E L I X I R U  Sw. W INOEN TEGO fl P-AULO

J e d y n y  ś r o d e k  u p o w e ż n i o n y  s p e e ia ln le
Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dorai.iif|ue, w Paryżu. 
Slilad giuwny środków Sw. Wincentego a Paulo 1, passage Saulnier, Paris. 
m m o m o  "rospelta bezpłatnie w aptece Pana Guiset, Daryż. * ▼ » •»

We Lwowie w aptekach P P  Mikolascha i  Wit ./iórskit.- 
go. W  Krakowie w aptekach P P . W iszniewskiego 1 R edyki.

Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarc.iano-riulowe re i 
m atyków , W cierpieniach stawów i koi 1 i, w gruźlicy 
stawów, pc z łam an lac ll i z w i e h n i ę c i a c w  podagr-e 

nerwobólach, zwłaszcza w ischias.
Urządzenie tak co do m ieszkań t jak i kąpieli według 

wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do najtańszych. 
Trzy baseny czyste siarczane, trzy siamano-mułowe, jeden 
porcelanowy. — Osobny basen dla ubogich z kąpielami po 
10 ct., drugi po 40 et. W anny p o rce ia .iG .y ,, m a r­
m urow e I d re w n ian e . Stosowt u,ie kąpieli błotnych 
lokalnych z niezrów 'anyrr, stcdtkiem. Trospekta rozsyła Za­

rząd. o k o lic ?  g ó rzys ta .
LtJtarz ordynujący : Dr. Al. TEIG E.M AN N  
do 15 m a ja : od 15 maja :

Kraków, Uynek główny • Piszczany na Węgrzech.

M O J E M

n a tu r a ln a

Di\ A . Z. Kołaczkowski
po odbyciu speoyalnyoh siadyórr ni klinikaoń we Lwo­
wie i Berlinie ordynuje od 15 kwietnia do 1 pazdz.emika

w Karlsbadzie Stad! Athen
yir a vis kolumnady Miihlbrunn

K a N C E L A R Y A
Adwokata D r. Godlewskiego

p rz fanies io n - na ul. T e* tra in g  l / l  Telefon 471.

K  a r  I s b a d
Alte Wieee „Drei J ta fie .n 1 Lir. W . M alesr.ew ski, 
b. asystent klinik, wewnętrznej Uniweisytetu Jagielloń­

skiego, ordynuje jak la t ub.egłych

Atelier dentystyczne
H etm ańska 6 .

wykonuje się plombowanie, wyjmowanie nębów bez bólu 
wstawianie sztucznych w kauczuku i 1 torii, w stosownych 

wypadkach bez płytki.
Or. dentysta W ikL»r ankuw sk!.

Przy reumatyzm»e, paraliżu, 
podagrze, ischias, 

lumbago
kąpać się n t lepiej w kąpielach z dodatkiem

Mattnniego so^bofowinowej.
Czas trwania kąpieli, ciepłotę i ilość przymieszki 

ustanawia lak irz.
Skutki zadziwiające.

Mattoniego sól borowinowa jest do naby­
cia we wszystkich aptekach, drogueryach 

i składach wód mineralnych. 
BrosŁury i sposób użycia bezpłatnie

Ruch poolęgow kolejowych
ważny od lgo mnia 1902 roku według czasu środkowo, 

europejskiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z Kraaowa: 2.1*1*, 1 '3 5 ,  8 '4 0 * ,  6-10, 8-SO. 5-5Ui W.60* 
Z Riibzcwa lu-2o.
Z Podwoioczyń 'vna dworzec główny" : 2  3 0 ,  r00. 5'86 

10.20* r*  "cZuamczn Z  i C , 7 40, 5-11,
Z Tarnopol : 3 85* (na dw. gi.); 814* na P< dmaiuczo.
Z Ozemiowioo : 1 2  . 5  ,  1 43 ,. Ó'20, 5'40 i 9‘20*.
Zc Stanisławowa: j  1'5.
Ze 8 try  «,: 310. fi 10, 4*40, 10 50*.
Z Brzuchowic (cd 15/5 do 14/t włącrnie) B.50, 9.12*.
Z Brzuchowic (od 15/5 io  14/9 włącznie w niedziela i 

św ięti) 3.14, 8.04*.
Z Janowa 7 46, 128, 9 25* 10 08*.

Odchudzę ze Lwowa:
Do Krakuwa: 12  V J*, 8  3 C , 2  5 5 .  4 15*,8-40, trau*. 11'OU' 
Do BeesBowa: 8*80.
Do Przemyśla. 8 25*.
Do Podwołociysk v dworca „łownego - f '5 5 .  d"8u, o100* 

11-10*; * Poósamoi *: 2 * 0 9 , 6-48, 9.20* 11-82*.
Do Tarhopola: 11* 40 * dw: głównego i 10-51 iIu u i» m o n . 
Do O*emio neo : 2 ’51* 2 ‘4 0 .  6*25, 10’80, 10-8CT .
Do Staniała* owa: 6-10*.
Do S try ja: 6 85, 900, 8 05, 6-85*.
Do Brzuchowic (od lo/Ś do 14/9 codziennie) 5.50* 8.26. 
Do Brzuchowic (od 16'5 do 14/9 wł. w niedziele i św ięta' 

2,15, 8.16*.
Do Ja r owa 915, 1-26, 8-15 6-80*, 10 06*

II JUaga. Pociągi pospieszne drt , -a r są literami 
tłustem i; pociągi nocne oznaczone są gwiazdhą. Por— no 
ona liczy suj «d p-odz. 6 wieczór do 5 mir 59 rano.



PRZEGLĄD a dnia 18 Maja 1902. 5

WIELKI KRACH:
Nowy Jo rk  i Londyn dotknęły tak ie stały  ląd europejski i 

wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprze­
dania całego nowego zapasa za małe wynagrodzenie sił roboczych. 
Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każ- 
demu tylko za 6 złr. 60 Ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noży Stołowych o prawdziwie angielskich 
ostrzach,

6 ameryk. patent, s reb rn ych  w id e lcó w  jednolitych,
6 » • ty£ek . ..12 „ „ » ły ż e c z e k  do kaw y,
l  n chochlę,1 „ „ „ chochelkę  do m leka,
6 angielskich spodeczków  V ic to ria ,
2 efektowne lic h ta rze  stołowe, 
l  sitko do cherbaty.
1 bardzo piękne sitko do cukru,

42 przedmioty tylko 6 zł. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 2  kosztowały 

dawniej 40 złr. a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6  z łr. 
6 0  ct. — Amerykańskie patentowane srebro jest metalem na wskróś 
białym, przez 25 la t jak  prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactw ie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar r ie  spodoba, 
zwrócić pieniądze bez jakichkolwiek trudności. Powinien więo każdy 
skorzystać z tak dobrej sposobności i sprawić sobie ten w span ia ły  
garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały po laret U d;  i atolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. Nabyć można tylko u firmy

A. HIRSCHBERGS*S
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Bembrandsłrasse 19/11.— Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowineyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 

Proszek do czyszczenia 10 ct.
^dziwę tylko ze znakiem iak obok (kruszec hygie- *

niczny). ^
W yciąg  z  lis tów  u zn an ia : r  ‘h j  ,

Pańską posyłkę otrrym aiam i jestem * niej tak • 1 W A  
zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie. Kraków 21 Ą  
m a j a  1 8 9 9 . Ks. A m a lia  C zetw ertyA ska . ■ ’

h  nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galicya. S io s tra  Joanna, przełóż. Tow. N. P- Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Glalioya. Babić, kapitan.

I0OOOOOOOOO00
\u|U|iH7.e t najbardzie j polecenia godne

są dzisiaj

Kosiarki, Żniwiarki i Wiązałki
„B U C K EYE“

fabryki Aultman, Miller & Co w Akron, Ohio, U. S. A.
Zalety: nader prosta konstrukc ja , najlepszy  

w ateryał, najstaranniejsze wykonanie, zupełne zró ­
wnoważenie (zbalansowanie) maszyn, dlatego lekki, 
spokojny pockód i znpełne wyzyskanie siły  po­
ciągowej.
W yłączne zastępstwo na Galicyę i Bu- 

 ̂owinę oraz Składy komisowe posiada

ZWI4ZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYGH
w  K r a k o w i e  w e  L w o w i e

ul. Pijarska 4. ul. Kopernika 2.
Wszystkie maszyny i części zapasowe zawsze na składzie. 

Polskie illustrowane katalogi darmo i opłatnie.

ft0S sM.

ALFONS CUSTODIS
W IEDEŃ

Najstarszy specyalny Zak ład
dla budowy okrągłych

kominów fabrycznych.
obm urowania kotłów  i bndowy Inndainentów  

maszynowych.
M  m m m m  ano i podwyższanie kominów bez przerwy 
V 0  u  | J  ■ d W r  C l  w rucbu zakładu.
Przeszło 3 .000  referencyj z wszystkich 
części świata. — D ługoletn ia gwarancya.

Generalna Reprezentacya dla Galicyi:

L W Ó W ,  Pasaż Hausmana 5, Telefon 220

i— 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 — 0 0 — 0 0 0 0
P ro s zę  żą d a ć  cenników z pierwszorzędnej krajowej 

fabryki rozmaitego rodzaju stampil kauczukowych i m eta­
lowych

A .  Z i g m a n a  Lwów, ul. Sjkstuska 14.
Drukarnie kauczukowe do samodzielnego wy­

konywania rozmaitych druków polskich i n ie­
mieckich

—'75jo 268 czcionkach 
110 „ 864 
1-60;. 650

o 64 czcionkach 
n 90 „
- 156 „
.  224 2 lo'_ 820

3-80
4-80 
550 
6 —

1'*"**'̂  -ri-, C8* « y f t

M- 2 ® «2 a “|
o rt s F?

Do tego rączka, obciąźki, farba patent gratis. ^  M

ooooo

F 1

s

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3
l a w ł k v  u l c i n p  zupełnie gotowe do użycia, ta rte  q  
J « » k  " " t Y maszyną, na czystym, podwójnie Q
gotowanym pokoście, szybko schnące, we wszystkich możliwych q  
kolorach, do malowania okien, drzwi, werand, dachów, narzędzi X 

rolniczych, tarantasów, bryczek 
J f  i t. p. i t. p. "
5 L a k ie r y  k o p a lo w e
W krajowe i angielskie do lakierowania drzwi, okien, powozów i t. p.
9 P o k o s t  c z y s to  ln ia n y
J f  podwójnie gotowany, pod gwarancyą czysty, szybkoschnący
J? T e r p e n ty n ę  zwykłą i francuską
5 S ę k a ty  w ę  środek wysychający __
O F a r b y  su c h e we wszystkich kolorach 
O  L a k ie r y  e m a lio w e białe i kolorowe
O F a rb y  fa sa d o w e , C arbolineum , T er d r ze w n y  i p o g a zo w y . F ar-  
O  b y  terow e, Cement, G ips, W apno h yd ra u lic zn e , T e k tu ry  do k ry -  
Q eta  dachów , P ły ty  izo la c y jn e  
O  i  t .  p .  i  t .  p .

q  poleca po cenach umiarkowanych
Magazyn farb

J. Friedrich i A. Beacock
Lwów, ul- Hetmańska I. 4. 

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Spółka wydawnicza polska w M o w ie
o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  i p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a :

* Jaroszyński Edward. Katolicyzm socyal- 
ny. Część I. Kor. 3 20.

Część li. Posłannictwo społeczne Ko­
ścioła. Kor. 2'50.
— Część III Prawa pracujących. K.3'60. 

Jordan Henryk. Prof. Uniw. Nauka poło­
żnictwa dla użytku położnych, wydanie 
czwarte poprawione, z Ucznemi ryc. 
Kor. 7.

Karłowicz Ja n  Prof. Słownik gwar polskich, 
dotąd 2 tomy, A do K. po Kor. 10. 

Katalog literatury naukowej polskiej z dzie­
dziny nauk przyrodniczych i matema­
tycznych, kwartalnik, w prenumeracie 
rocznej Kor. 3.

Kętrzyński W. Dr. Co wiedzą o Słowianach 
pierwsi ich dziejopisarze? Kor. 5 0 —. 

Kiesskowski Jerzy Dr. Apartamento Borgia, 
z 8 rycinami Kar. 3.

* Klasztory Karmelitanek bosych w Polsce,
tom I. Wilno. Kor. 9.
Tom I I  Lwów-Warszawa Kor. 6.
Tom I II  Warszawa. Kor. 9.

Kniaziołucki Z. Dr. Materyały do biografii 
Mikołafa Reya. Kor. 6.

Konopnicka Marya. Czytania dla Tadzia 
i Zosi, kartowane. Kor. 3.

Korzon. T. Prof. Dola i niedola Sobieskie­
go, 3 obszerne tomy. Kor. 20.

* Kraszewskiego J. I. Złote myśli, wybra­
ne z dzieł jego. Kor. 2 50. 
w ozdobnej oprawie płóciennej. Kor. 4.

Księga adresowa przemysłu galicyjskiego, 
opracowana staraniem Zjazdu przemy­
słowego krakowskiego Kor. 1

* Louis-Wawel Józef. Kronika rewolucyi 
krakowskiej w r. 1816 ze spisem osób 
biorących udział. Kor. 2.

* — Okruszyny historyczne, zbierane po 
dawnych aktach i dziennikach. K. 160.

* Łubieński Konstanty Ireneusz, bisknp sej­
neński, jego życiorys i działalność. 
Obszerny tom z rycinami. Kor. 5

* Maryan z nad Dniepru. Dzieje literatury 
ojczystej dla młodzieży. 2 części K. 2 80, 
oprawne w płótno K. 360.

* Margert. Obrazy sceniczne z dziejów na­
szych. dla młodzieży. Tom I  Jadwiga 
Królowa Korony Polskiej, Unici. Tom II 
Racławice, Matka, Św. Cecylia, tom po 
Kor. 3.

Mieroszowski St. O heraldyce polskiej, z 12 
tablicami herbów. Kor. 4.

Milewski J. Prof. Zdobycze i iluzye postę­
pu w XIX wieku. Kor. 160.

— Budżet i kredyt publiczny. Kor. 4
* Morawski Kazimierz Prof. iulian Apostata, 

z popiersiem Cezara. Kor. 1 20.
— Tyberyusz i Hadryan, Kor. 2
* Moszyński Jerzy. Lettre ouverte a M. 

Golenistschev-Kotouiov Kor. 1.
* — Myśl polityczna z księgi dziejów, cier­

pień i pracy, dwa obszerne tomy K. 22.
* O miłości Ojczyzny, trzecie wydanie, 

głośnej pracy nieznanego autora, Kor. 
—•80.

Mycielski Jerzy, prof. Uniw. Antoni van 
Dyck, 1599—1641, z 29-ma ilustracyami, 
przeważnie inedita, Kor. 8.

* — Sto lat dziejów malarstwa w Polsce, 
1760—1860. Wyd trzecie, Kor. 10.

Kto zwycięży, powieść* Ochenkowski Wł. Prof. Nasze położenie 
i zadanie Kor. 1.

* Z bibliotek rosyjskich. I. Cesarska bi­
blioteka publiczna w Petersburgu, II  
Biblioteki duchowne w Kijowie K. 1.50.

* Zbyszewski L . Ks. Demokracya kato 
licka w Polsce, wyd. drugie. Kor. 5.

* Zdora Władysław. Fuimus, powieść o- 
snuta na tle stosunków polsko-rosyj­
skich najnowszej doby Kor. 3.

* Z listów sybirskiego misyonarza, X. J. 
Dawidowicza byłego rektora żmudzkie-

, go z portretem Kor. T20.
Żmigrodzki Michał. Krótki zarys historyi 

sztuki. 3 części (całość) Kor. 12.
Architekt*, miesięcznik poświęcony archi­

tekturze i przemysłowi artystycznemu 
wspaniale illustrony; prenumerata pół­
roczna Kor. 10.

Arcydzieła muzeum Luwru, 216 kopii, sta­
rannie odbitych, z tekstem objaśniają­
cym, oprawne w płótno Kor. 5.

Baczyński J. Ołena, powieść historyczna 
z X III wieku Kor- 1'50.

* Bobrzyński Michał w Radzie szkolnej kra- 
jowej, odbitka z „Czasu" Kor. 1.

+ Bcgiem a prawdą powieść, wydanie dru­
gie przejrzane Kor. 2.

Bóhmer Dr. Zbiór i przechowywanie ro­
ślin pastewnych, praktyczne wskazówki 
do rozmaitych sposobów konserwowa­
nia paszy, przekład z niemieckiego, 
z 26-ma rysunkami w oprawie Kor. 2.

+ Borowski Skarbek. Juliusz Kossak, jego 
życie i działalność Kor. 3.

Chłapowski Franciszek, Zycie i prace księ­
dza łózefa Rogalińskiego, część I. z e 
rycinami Kor. 2'50.

Drogi wodne w Galicyi, rozprawy w Klu­
bie konserwatywnym Kor. —'40

+ Dzieduszycki Włodzimierz, Mesyanizm 
polski a  prawda dziejów Kor. 2.

+ Fedorowski M. Lud białoruski na Rusi 
litewskiej, materyały do etnografii sło­
wiańskiej, tom I I : baśnie, przypowieści 
i podania Kor. 6.

Finkel L . Dr. Bibliografia historyi polskiej, 
tom U  obejmuje: geografię, etnografię, 
dzieje Kościoła i W iary, prawo i •eko­
nomię, literaturę, sztukę. — Obszerny 
wolumen o 1142 stronach Kor. 14'40.

* Floryan O. Kapucyn. Święty Franciszek 
Seraficki W pieśni, przyozdobione liczne- 
mi rycinami, w oprawie Kor. 4.

Frank Dr. i  Sorauer Dr. Choroby roślin, 
wskazówki praktyczne dla rolników 
w celu poznania chorób i środków za­
radczych : z 44 rycinami i 6 tablicami 
kolor, kartonow. Kor. 3.

Garyas Z. Dr. Studya z zakresu teoryi 
statystyki Kor. 4

* Górecka Marya (córka Wieszcza), Wspo­
mnienie o Adamie Mickiewiczu, wydanie 
trzecie Kor V80.

Górski Antoni, Prof. Uniw Produkcya zbo­
ża Galicyi wobec odnowienia traktatów  
handlowych., Kor. 1'20.

* — Walka z drożyzną. Kor. 1.
— Zarys prawa handlowego astryaokiego,

tom I-szy, drugie wydanie rozszerzone 
Kor. 9.

Górski Piotr D r. Samorząd gminny, rozbiór 
istniejących urządze,ń u nas, tudzież 
obraz administracyi lokalnej we Fran- 
cyi, Anglii, Prusiech itd. 8-vo str. 871. 
Kor. 7.

Halicka Blanka.
Kor. 3.

D z ie ł a  o p a t r z o n e  * s ą  p r z e z  c e n z u r ę  r o s y j s k ą  z a b r o n i o n e .  
Duchowieństwu dostarczamy chętnie na sp łatę w ratach miesięcznych.

Do nabycia na pośrednictwem każdej księgarni. Odwrotnie wysyła Spółka 
Wydawnicza Polska w Krakowie.

r K '  »  5 P  »  H  w b l  1  s m
w powiecie starosamborskin?

stacya klimatyczna w podgórzu karpackim, 
w kotlinie malowniczej o powietrzu górskiem 
i lasowem, z orzeźwiającą, kąpielą rzeczną; 
w pensyonacie całe utrzymanie i mieszkanie,

Adres; Rudnicki, Topoinica, p, łopuszanka-chom ina,

Rożnów
(pod Radhostem )

— Stacya klimatyczna —
380 m. nad poziomem morza. 

Sezon od 15 m aja do 15 
w rz e in la .

ochroniony przed północnymi wiatrami 
przez wysokie góry karpackie L e c ze -  
z ie  żentyczne, trenow e i in h ala-
cye . Źródła mineralne i górskie. Stacya 
kolei, telegrafu i poczty. Podczas sezo­

nu 5 lekarzy.
Prospekty franco i bezpłatnie. Dalszych 

wyjaśnień udziela najchętniej
Komisya lecznicza

(Cureomite)

# 0 0 0 0 0 0  O O O 0 O 0 0 0 Q O O 0

MARJÓWKA I
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy 

pod Lwowem.
Przyjmuje chorych od 15 maja. Obok dawniej już istniejących 

znakomitych urządzeń, wprowadzono w tym roku leczenie reuma­
tyzmu i t d .  m ułem  Fango z  B a ttag lji, urządzono salę do na 
uki chodzenia tabetyków  metodą d r. F re n k la  z  Heiden  
W  S zw a jc a ry i i urządzono kąp ie le  gazowe.

Szczegółowych opisów i wszelkich wyjaśnień udziela dr. Józef 
Z a k rze w s k i, kierownik i współwłaściciel Zakładu, Lwów, Akade­
micka 28. ^

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

5 0 °/o  t a i s z a
od rodzi®6!•

Celestius w choro­
bach nerek, cierpie­
niach dróg moczo­
wych w dnie i cu­
krzycy.

G randę - G rille :
w kolkach wątrob- 
nych i kamykach żół­
ciowych. w zastojach 
w zakresie organów 
jamy brzusznej

Sporządzana pod zontrola k o m is ji  
przemysłowej Towar, k lekarsk iego

Zakład fabryczny wód mineralnych sztu­
cznych pod firmą :

3C. Ezący i Ołuniarslciegro w  KTrałso-wie
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

Skład dla Lwowa : apteka J . Wewiórskiego.

ŻEGIESTÓW
Zakład zdrojowo -  kąpielowy

w Galicyi nad Popradem

•  H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

S E d m u n d a  R i e d l a
|  w , rw owi., Teatralna 3

— O 0 O

I

HERBATĘ
poleca 

zbioru majowego: 
półki. Congo zł. 1'60 
Souchong czar. 2-— 
— zbiór majowyB- 
Kaysow czarna 4'— 
Melangt deLon. 4-— 
Wysiewki herba­

ciane. . . 1-80 
Wysiewki najle­
pszych herbat 1-60

naprzeciw Katedry.
poleca najlepsza gatunki

t t S Z  J t L  " W  - W
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacyi pocztowej 43/, kilogr.

w woreczku 
Portorico . . . 9-— pół k, —'90 
Cuba grnbo-ziam. 9‘50 
Ceylon zielona 10.—
Ceyl. z. przednia 10‘40 
Ceylon z.g. ziarn. 10'75 
Ceylon ziel. perł. 10.75 
Mocea arab. arom. 10'75 
Jawa złota IC‘75

Rządzca dóbr
żonaty, bezdzietny z długoletniemi świa­
dectwami ze Szląska i Galicyi, z powodu 
wydzierżawienia majątku poszukuje po- 
jsady od 1 lipca lub wcześniej. A dres: 
Agronom 40 post. rest. Słotw ina ko* 

ło  B rzeska .

C pakowanie nie liczy »lę.

—'90 ♦i
1 '- <
1-04 0
1-08 •
1-OP 0
108 0
1.08 0

0
0
0

pocztą. 0
0a

Poczta, telegraf, kolej w miejscu.
Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpie­
lowa od 20  maja do końoa września.—Dwie rest&uracye, Pensyonat 
z całem utrzymaniem zależnie od pokoju od K, 8 dziennie. — Lekarz 
ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent klin. akusze- 

ryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
W ODA ZEG IESTO W SK A , najsilniejsza szczawa żelazista znaj- 
doje się we wszystkich składach wód mineralnych. — Prospekta i wy­

jaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą.
Zarząd Zakładu edrojowo-kąpielowego w Żegiestowie.

W a ż n e  d l a  P a d
P R A C O W N IA  SU K IEN  D A M S K IC H

i szkoła  kro ju  francuskiego ł angielsk iego wykonuje, 
dam skie toalety po ceuach um iarkowanych.

 JÓ ZEF NOW OTNY, Lwów, przy ul. Sokoła l. 1.

Kom pletną b ie lizną  m ęzką ze
znaną marką ochronną „Lwem“. 

R ęk aw iczk i damskie i męzkie. 
K apelusze i cylindry.
W ielk i w yb ó r krawatek.
L ask i, p araso le  i kalosze. 
C husteczki i skarpetki.
O buw ie damskie i męzkie najnow­

szych fasonów.
P e rłu m e ry ę  oraz wodę kolońską 

poleca
po cenach najniższych  no*
WO otw orzony magazyn towarów 

modnych męzkieh i galanteryjnych

Lwów p la c  H a lic k i  3 .

Świeży zapas Kukurudzy Amerykańskiej czyli „Koński Ząb“
otrzym ał i po miernej cenie poleca, tudzież

10* Fasolę Brazylijską czarną
najlepszą szparagową najplenniejszą pół kilo złr. 1.

T u rn ips, R ze p ę  p a s tew n ą . O górk i, L ucernę. K o n ic zyn ę , B u r a k i  
pastew n e i  w sze lk ie  nasion a  g o sp o d a rsk ie  poleca

Główny skład Nasion i pierwsza krajowa produkcya

T E O F IL a ŁUCKIEGO we Lwowie
ulica  S łodow a Wp. 1 obok kościoła Śgo Antoniego, 

dom własny.

Ważne dla budujących.
Pomimo karte lu  i podwyższenia cen 

cementu sprzedajemy najlepszy cem ent 
portlandzki po cenach zeszłorocznych

i T

L. W. 82494/902. ~

K o n k u r s .
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lustra- 
a w Biurze Patronatu dla Spółek oszczędności i pożyczek 

przy Wydziale krajowym we Lwowie. Lustrator w Biurze Patronatu 
jest funkeyonaryuszem krajowym i pobiera roczną płacę w kwocie 2400 
koron, tudzież wynagrodzenie kosztów podróży podług norm przepisanych 
dla funkeyonaryuszów krajowych. Jego zadaniem jest przeprowadzać lu- 
stracye Spółek oszczędności i pożyczek, współdziałać w zawiązywaniu i 
popieraniu działalności Spółek i załatwiać w Biurze Patronatu przydzie­
lone sobie czynności korespondencyjne i buchalteryjne.

Chcący się ubiegać o tę posadę, która nadaną będzie prowizorycznie, 
winni wnieść swoje podania do Wydziału krajowego we Lwowie najpó­
źniej do dnia 15. czerwca 1902 roku i przedłożyć :

1) świadectwa z odbytych stndyów ogólnych i gruntownych studyów 
fachowych w zakresie buchalteryjnym ;

2) dowody dłuższej praktyki i biegłości w zawodzie buchalteryjnym;
3) metrykę urodzenia;
4) dokładny życiorys.
Wymaganą jest nadto znajomość w słowie i piśmie obydwóch języ­

ków krajowych.

We Lwowie dnia 9 maja 1902.

Piotrowski.

P O R T l A l
f i s

B R A C IA  M U N D , skład wszelkich ma- 
teryałów budowlanych ulica Syk8tU* 
8ka I. 2 3 . telef. Nr. 605, magazyn ul. 

Działyńskich 8, telefon Nr. 419.

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła 
pedagogiczne R euasnera do bardzo 
prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych  
ję zy k ó w , bez  n au czycie la , z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

SAMOUCZEK:
P o lska  - N iem ieck i kurs wstępny 
(E lem en tarz) po 18, 86 i 60 ct —Kurs 

I-szy 90 ct., — kurs Il-g i złr. 2.40. 
P o lsko -F ran cu sk i kurs I-szy złr. l -80, 
kurs Il-g i złr. 4-80. — G ram atyka  

P olsko  F rancuska  złr 1-80 
P o lsko -A n g ie lsk i kurs I-szy złr. 112 

kurs Il-g i złr. 1'80. 
P o lsko-R usk i kurs I-szy złr. 210, 

kurs Il-g i złr. 2-70. 
A m eryk ań s k i P rzew o d n ik  z roz­

mówkami angielskiemi 75 ct
Główna sprzedaż w księgarni

Dr.Wł.Miłkowskiego w Krakowie

■| Chce Pan dużo pieniędzy?
'1 0 0 0  koron  miesięcznie moina u- 

czciwie i bez ryzyka zarabiać lekko. 
Poślij Pan natychmiast adres swój pod
G. 51 do A nnoncen, B ureau  
„ M e r k  U r “ , Nurnberg, Glocken- 

veustr. 8.

Flance
wszelkich kwiatów wiosennych, le t­
nich i zimotrwałych. R o śliny  dywa­
nowe i warzywne, flan ce  s zp a ra ­
gów I truskaw ek. Rośliny wazo­

nowe i kwiaty.

Róże
sztamowei krzaczaste, wszystko w zna­
nej jakości, po niskich cenach poleca 
Ogród handlowy i fabryka konser- 
wów w L u b yczy  k ró lew sk ie j
(linia Lwów Bełżec). Katolog na żą­

danie.

0000008000000
Rakiety do Tennisa
Krajowe i angielskie w wielkim wyborze

P iłk i do Tennisa
gumowe szare, czerwone 

i obszywane
Siatki i paliki

do Tennisa.
Futerały na Rakiety

Ping-Pong
(Tennis pokojowy).

Krokiety.
P iłk i nożne.

(Football).
K ręgle i Kule

z drzewa Lignum-sanetum
Ham aki. 

Balony gumowe
do zabawy 

poleca po cenach bardzo nizkich 
M A G A Z Y N

' J. Friedrich i A, Beacock
Lwów, ul. Hetm ańska 1. 4. 

Zajmujemy się sporządzaniem kręgielń
wiszących.

0000008000000

Parasolki 
W eloniki 
Paski

poleca w wielkim wyborze

F erdyn an d  G u ttle r«y
we Lwowie, ul. Halicka 20.

Mam zaszczyt oznajmić Szanowną P. 
T. Publiczności, że przyrząd do wykra- 
wywania zarówno i do zlepiania pieroż­
ków jest moim w łasnym  pom ysłem
i w mej pracowni bywa wykonywanym
a  nie ja k  P an  Janow ski sobie  
ten pom ysł p rzy w ła szc za .

Także gasidełka do gaszenia węgli 
z żelaznej blachy i brytwanki z nakry- 
wami z białej blachy, które są do pie­
czenia drobiu i innych pieczeń, również 
są moim własnym pomysłem i takowe 
zawsze mam na składzie.

Z głębokim szacunkiem
Bratkowski &  F. Brzozowicz

Lwów, Wałowa 1.

N A JTA N IEJ
Znakom ite arom atyczne  H erb a ty

silnie naciągające
\  pół kila zł. ct. 

Congo „ 160
Souchong . . \  „ „ 2 —
M elange de Londres „ 3- —
K aisow  czarna „ 4 '—

Najlepsze wysiewki herbaciane pół kila 
1 zł. 40 ct., 1-60 i  2 zł.

k :  ^  ■ w  3 T
znakomite w smaku w woreczkach po 
43/, kg opłacane do każdej stacyi poczto­

wej w kraju.
1 kg. woreczki 

zł. ct. 48/i kg.

Przeprow adzen ia

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w arancya  z a  całość. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R  O i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

OGOOOGGGGGGGGOOOOO©

Cegielnia
J. O. Ks. Lubomirskiego

w Przeworsku
sprzedaje dachów kę francuską tłoozo- 
ną podwójnie felcowaną najnowszego 
modelu i w najlepszych gatunkach po 
cenach Kor 90 za 1.000 sztuk I  kl. i 
Kor. 60 za 1.000 sztuk I I  kl. na miejscu 

na stacyi w Rogóżnio. 
Zgłoszenia przyjmuje i cenniki roz­

syła Z a rzą d  O rd y n a c y i w  P rz e  
w orsku
OGOGOOGOGGGGOOGOOO©

u j o ^ i m i u u j

C eylon gruboziarn. wyb. 2'20 
C eylon  najprzedniejsza 216
C eylon  średnia . . .i \  2 08
C eylon zielona . . i- . 2 —
C eylon perłowa . . . .  2.16
M oń ka  arabska . ■ . 216
Jaw a złota 2 16
K a rra k a s  znak. w smaku 130

_ jjest koroną wszelkich _ _
zł ct.! ^.parkietów, linoleum  i mięk-°2 S. 
10-60j*_ kiego d rze w a . g.®
1040 Oszczędne i pojedyńcze w użyciu, S" 5 
10'— j 5 gdyż płynne i do zmywania, w ie lk . S
9 6511 połysku i trw a ło ś c i. j

10 40,'g Kolorswe dla starych podłóg p
10 04 ® nadzwyczaj piękne. Wosk przy ą
10 40 Oczyszczeniu zbyteczny. ^

Wynalazca i fabrykant S
J. L o ren z a Co E g e r i B . r

6 .5 0 -
LEO NARD SOLECKI |<s

Lwów, ul. B atorego  2 . Każde zlecenie ^  Otrzymać można we Lwowie 
odwrotnie załatwia się. I u O. T . W in k le ra  Syna
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W życiu  nigdy w ięce j s ię nie  
n a d a rzy  !

kupować o 400 procent taniej.
Każdy oszczędzi 24 złr. przy sprowadze­

niu mego znakomitego i wszędzie znanego

Fonografu.
Takowy mówi, gra, 

śpiewa polskie p ie śn i,

M rozmowy, śpiewy, mar- 
.sze  itp. z zadziwiającą

 p naturalnością, jest przy
wszystkich zabawach nieprześoigniony i 
sprawia każdej familii przyjemne wie­
czory.

Dostarczam fonografu tego, który przed- 
ten kosztował 30 zł., obecnie po nieby­
wale nizkiej cenie 6 zł. dodaję 1 wałek 
bezpłatnie i liczę następne wałki po 
75 ct.

Przesyłka tylko za zaliczką lub za 
nadesłaniem należytości do B rav m a n a  
centrali fonografów w  K ra k o w ie  fach 
poczt. 77.

PASAŻ HAUSMANA 
Lwowskie

FOTO-PLASTICON
(46 razy premiowane)

Od >s/5_ « / 5 do 
widzenia

W enecya i miasta Herculanum i P om ­
peja  zasypane przez

wybuch Wezuwiusza,
Wstęp 10 centów.



PRZEGLĄD z diia 18 maja 1902.

Cudze chwalicie, swego nie znacie. 
Samj nie wiecie, co posiadacie !

Woda Krościeńska
9K € li*o jii. S t e f a n s i ,

najzamożniejsza w składniki stałe, przedewszystkiem w chlorek sodu : dwuwęglan sodu.
znaną, była jeszcze w r. 1829, w którymto czasie pisał o niej obszernie Dr. Markowski. W r. 1859 pisali o źródłach Krościeńskich równocześnie Dr. Warschauer i Dr. 
Trembecki, a Aleksandrowicz zaliczył je do rzędu najsilniejszych szczaw alkalicznu-słonych. Dziś woda ta ma najpiękniejsze świadectwa, a z liczby 189 wyjmujemy

następujące:

Prof. D r. Pareński w Krakowie pisze 
„Wodę ze źródła Stefana używałem z wyśmienitym skutkiem w chorobach nieżytowych krtani i oskrzeli, 

w chorobacn nerek i cierpieniach dróg moczowych. Oddała mi lepsze usługi jak woda g l e i  c he n b er gs k a— 
emska — selterską — sałzbruńska — a posiadając o wiele przyjemniejszy smak, powinna u nas powyższe 
wody wyrugować".

Prof. D r. Jaworski w K rakow ie pisze:
„....  woda należy do najskuteczniejszych wód alkalicznych. Nadto jest ona wyśmienitym środkiem do

zmniejszania kwasów w żołądku i w moczu".
Prof. Dr. A . M ars  we Lwowie pisze:

„Z bardzo dobrym skutkiem ordynuję wodę Krościeńską w przypadkach nieżytu dróg oddechowych, mo­
czowych i t d“.

P ro f Dr. L. Korczyński w Krakowie pisze w dziele „Zarys Balneoterapii":
.Jest rzeczą ze wszech miar godziwą i pożądaną, aby wodom Krościeńskim pilną poświęcić uwagę i rze­

telną otoczyć opieką. Wody te megą śmiało rywalizować z wodami pruskiemi, zwłaszcza z emską, selterską 
i salzbruńską". 

Radca cesarski prymaryusz Dr. Krokiewicz W  Krakowie pisze i 
„Wodę stosowałem z wyśmienitym wynikiem w chorobach narządów płucnych i cierpieniach nerkowych, 

przyczem nadmieniam, iż nie ustępuje wodzie szczawnickiej i selterskiejJ.
Dyrektor szpitala powszechnego w Jaśle D r. Macudziński pisze :

„Wodą "używałem w wielu przypadkach nńżytów  przewodu pokarmowego, dróg oddechowych i 
moczowych i skonstatowałem znakom ity skutek"

Dr. Cwiklicer, lekarz salinarny w Dohromilu, pisze:
„Stwierdzam, źe używam z bardzo dobrym skutkiem wodę Krościeńską w katarach dróg oddeoho 

wycL i w nieżycie żołądka".
Do nabyda w© wszystlcicli aptekach,

Dr. L. Lateiner we Lwowie
„Skuteczność wody w dietezie moczowej stwierdziłem.*

D r. H. MirscH' w Krakowie pisze;
„ Wodę KroSoj ńską używam a wyśmienitym skutkiem w chorobach żołądka, połączonych z zwięk­

szoną kwasotą treści żołądkowej, ora* w chorobach dróg oddechowych i moczowy ch“
Dyrektor szpitala Dr. Ilow ak w Sanoku pisze:

„Wodę Stefana używałem z niebywałym sukcesem w chorobach dróg oddechowych i moczowych, 
jakoteż w kamicy nerkowej. Przewyższa w zupełności Józefinę i selterską".

B. 1 Seknndaiyusz szpitale św. Łazarza Dr. Ludwik Schneider, Kraków, pisze :
Wodę Krościeńską polecam pacyentom we wszelkich uicżytaoh dróg oddechowych, w nieżytach 

żołądka, w skązie moozowoj zawsze z bardzo dobrym nkutkiem".
Dr. L. Chodowiecki, Stanisławów,

„Wodę Krościeńską stosowałem w chorobaoh dróg odaechowyoh, żołądkowych, tudzież w choro­
bach nerek ze skutkiem znakomitym".

Naczelny lekarz kolei państwowych, Dr. Józef Zoll, Kraków.
„Wodę ze źródła Stefana używałem sam, a nadto polecałem ją gorąco w cierpieniach przewło- 

oznyoh narządu oddechowegc, jakoteż w lekkioh nieżytieh żołądka i ielit i stwierdzam, że skutek le­
czenia był wyśmienity, a strony chwaliły tę wodę, JŚS ) nadzwyczaj smaczną i chętniej jej używały, 
niż nne woay“.

Dr. K. Jaszczurowski, lekarz miejski, Lwów.
„Zuskomite skutki wody Krościeńskiej skonstatowi łem w nieżytach dróg oddechowych i przy 

katareob żołądka*.
drogueryacb I składach wód mineralnych.

Próbki posyła pp. lekarzom  i szpitalom gratis podpisany Z a ^ ą d .

Biura Zarządu: Kraków, ui. Starowiślna Nr. 12, tam  też wszelkie zamówienia i listy nadsyłać należy.

Najlepsze francuskie 
papierki cygaretowe

L E  G R I F F O
Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. Wszedzie do nabycia.

Najlepsze francuskie 
tutki cygaretowe.

ii

i i i

M M C ______________

i To cenach t
5  •
m  redakcyjny oh ogłoszenia do wszyst- A
i i  kich oez wyjątku dzienników, W
9  lw ow skich  , k rak o w sk ie  i ,
A  w arszaw skich , w ied eń sk im ,

{ czeskich , francuzklch  eci.,
czasu pism faohc-rych miejscowych, 

g  zamiejscowych i zagranicznych, za- 
g  mówienia na kliszd i rysunki do

•  ogłoszeń, prenum erato  na
w sze lk ie  pism a

W przyjmuje

•  Ajencja dzienoikoft i ogfoszeO
A Sokolou skiego
X  w© Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9.
Z  Kosztorysy gratis.
I m i

Skład p ł ó c i e n  Korczyńskich 
Lwów, Halicka 16 poleca Kom­

pletnie gotowe w ypraw y ślub­
ne od 2 0 0  z łr .

Oo w y p raw  klnbnych najgustow- 
niejsze kołdry podwójne od zł. 7, 8, 
10, 12-50, 15, 18, 22 i wyżej, puchem 
podbite od zł 18, 20, 25 do zł. 15. K o ł­
dry podwójne są ".adzwyczpjnie prak­
tyczne, wierzch i spód jednakowy w 
dowolnych koloracn, Które polecam jako 
bardzo praktyczną nowość. Józef Schu-
ster, Lwów, Kopernika 5.___________

T r z y  pokoje, kuchnia, przedpokój na 
parterze od 1 czerwca do wynajęcia, Zy- 
blikicwicza 87.

Otwarto
w Pasażu Mikolascha 

c d  T a l l c y  k r ę t e j  
Najnowszy francuski

|Ghromo-f otoskop
Świat i życie w barwnych 

=  obrazach olastycznych =  
Widoki natury =  podrdże — Sto­
lice świata =  Wyprawy nauko­
we = WynaJki historyczne =  
Obrazy z postępu cywilizacyi 
Sztuka i nauka =  itd. Itd.

Zmiana obrazów co tygodnia—
Od 18-go maja

Nad Bosforem
Konstantynopol.

=  Pera =  Galata == Złoty Rug. =  
Wstęp 10 ct

otwarta o t  lOtef ratof oo lotej wieczór.

W  K arp a ta c h  je s t do wynajęcia 
willa wraz z całem urządzeniem, s ta j­
nią, kuchnią. Kąpiele Prutowe w pobliżu, 
Adres: B Bi«knp tki, p. Gwoździec.

A g en cya  p ra c y  Kasanowsidego 
Sykstuska 2 poleca ofieyalistów, nanczv- 
cielki, bony, zarządczynie oraz wszelką 
lepszą służbą

"D ealn oA ć  w środk i m iasta bardzo 
-Łki^orzystnie do spi sedanit, Pośrednict­
wo wykluczone Bliższych w'adomości 
udzieli kancelarya adw ir . óy^munta 
Lisie^dcza, Lwów, ui. Akademicka 19

N a u c zy c ie lk a  Niemka z muzjKą 
je s t zaraz do umieszczenia przez biuro 
Bodyńskiej, Lwów, Rynek Pasaż An- 
1 t ; olego.

O ticyai Itó w  prywatnych wszelkiego 
rodzaju i pomocników handlowych pole­
ca Iwanowski, Lwów, Kamińskiego 6,

P E  r v  najnowsze i na każdą ceną 
poleca y .  A d am ski Lwów Sobieskie­
go 4. Uskutecznia sią tapetowanie wraz 
z robotą.
C 7 ~ i o  sprzedania, wałach, maści 

gnialej, la t 4, m iary 143/4, 
ujeżdżony.

Bliższej wiadomości udzieli Chmie- 
i n  ni, Lw ów , JagłeUoAnka I. 3, 
I p ię tro . _________

D w ern ick iego  12 prześliczne po- 
miesj sanie skład ijące sią z 5ciu pokoi, 
przedpokoju, Kuchni, sp iżark i, pokoju dla 
służby z przynależytościam i z a ra z  do 
n ajęc ia

Koń butany szesnastej m iary, w pią- 
„ym roku, b e : błądu do sprzedania,
Dwernickiego 12

Na sprzedaż willa
z ogrodem, 6 pokoi, kuchnia, łazier_u, 
9 la t wolna, 3 parcele budos» iane, obok 
ulicy Leona Sapiehy, 100 kroków od sta- 
oyi tramwaju elektrycznego Wiadomości 

udzieli Ems Sykstuska 13.

Oltrpie A  sipaiar
szlachetny erfuroki gatunek, białe 
słodkie i grube byczki, 5 kilo 6 kor. 
szparagi kapusta w główkach, nowe 
i artofelki, świeży groch cukrowy i 
nowy, razem 5 kilo 4 kor. rozsyła 

ył-cone za nadesłaniem należytości 
lub za zaUczką J. lu ttner w Gorz 

n. i'and), właściciel realności i 
dostawca domów książęcych.

P oszuku ję  B pokoi, przedpokoju, 
kuchni od 1 lipca na ulicach Kraszew­
skiego, Miokiewirza, 8go Maja, Słowac­
kiego, Kościuszki. W iadomość: J. C
Mickiewmza 14.

M olla  P r o s z k i  SeiHKckie
M o lla  p ro szk i SeldPckm  ią  niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro­
bom Żo łądka, poohodząoym ze złego trawieni, lub skłonności do obst: ukcyi. 

F a łs zy w e  “ y ro ś y  będą sądow nie i d g  ne. - ^ |
C ei.a  zapieczętow anego pudełka k . 2 .

W odka francuska i sól Maila
Wódka frant uska i sól Molla jest nejlepiej znanym śr^ lkiem ludowym, szcze- 

gó.nie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w ozłoi ’ acb i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziąbienia, dział0. wzmacniając na miąśnie i 

nerwy. — Oena oryginalnej plombowanej flaszki k . 1 .90 .
Gł skład wyżył., A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiederi, Tuchlauben.

pgp** Uprasza sią Srano e. Publiczność, ażeby wyraitiie żądała y >bów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które op Jjrzon*» < tóakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser. Apoth. Engros: Peter Mikolasch- St. Markiewicz. 
Muaiałowics & Janik . Z. Zadnrowicz i Sp. O T Winckleri Syn we Lwowie. Albert 
Skowron, Lwów.

S a n a t o r y u m  Dra. J. Kołaczkowskiego
na sezon letni od maja do końca września otwarte.

Środki lecznicza: Picie wód mineralnych, kąpiele hvdropatyc*ne, źelaziste 
i rzeczne, żywienie dyetetyczne, inhalacya, elektrytacya, miąsienie i t. p. 

Ceny bardzo przystąpne kuchnia wykwintna.  Z A R Z Ą I

Celem położenie tamy nadużyciom niektórroh restauratorów mam reszczy 
Dodać do wiadomości że nr j lepsze

Piwo okocimskie

P a r a w a n l k l  «kra?>y secesyjne, ta r­
czo i czaszki do rogów jelenich wyko­
nuje pracownia rzeźbiarska Józefa  
K w ia iK O W  ~kiego, Sykstuska 2 Lwów.

Pień cionki 
sarą',zynowe obrączki 

szoilki ślubne, srebro stoło­
we (urządownie cechowane) 

Kompletne wyprawy w aaseł- 
kach oraz wszelkie b iia te rj a 

poleca Jan Jarzyn a  
jubiler, L’ ów, Hotel 

Europejski.

s p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i
N iiftu ła  T o ep fer, ul. Trybupalskal2. 
A d le r  M ., rlac  Akademicki.
%gid Jakub , ul. Krakowska 25.

A- B ra tte l ul. Sykstuska 28.
A . K«ll, ul. Kopernika. 
B ara n ie ck i, Hot >1 pański, Gródecka. 
: :<eipel K ., plac Chorążczyzny 1. 
lu k a ls k r  '- lila  Sz iptyckich 5'>. 

C zarn e ck i W . ul. Łyczakowski . 
D ru c k e r J., ul. Gródecka.
Frle*f Jakńb, Rynek 13.
F rd n k e l J. ul. Sapiehy.
G arfun kel O . ul. Sykstuska 
G riln fe ld  M-, Janowskr 
rśerold A ., nL Sykstuska 14. 
H ellw ig  E d w ard . ul. Koj ernika. 
kutz JadW. ul. Halioka. 
K aw ia rn ia  tea tra lna .
K aw iarn ia  eu ro p e jska  al. Ja- 

giello.^ska.
K ell M . u Wałowa.

 ̂ostklew lcz A ., ul. Wałowa 
K e rs le r  D ., ul. Pańska.
K rau s  A . ul. Skarbkowska. 
K re ln d le r J ., plac Bernardynem 
K an arienó o g e l A ., JagieUońsks 16. 
Lem el 3 .,  ul. Gródecka 54.
Ludwig J , ui. Kr°ko ska 7. 
Lttw enheck J„, ul. T rybunalski 4.

t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y
Lopac iń sk l <*., ul. Gródecka. 
M ak o w sk i K- Krasickich.
M ann D . ul. Lindego, 
tlow ożen iuk  J., ul. Kopernik- 4. 
Nussenblatt H ., ul Lerna Sapiehy. 
P rzy b y ls k i K .B uf. Trybunalska 
Proknch  ul. Sapiehy.
Rel*e*i S . ,  Rynak- 
R othberg  A . ul. Kazimierzowska, 
R uszkiew l cz J. ul. Batorego.

I I Udzfńskl A . Restr.oracya kolejowa, 
fl Othberg M ., ul. Gródei ba "Bcmni. 
*1. Rauiit. hotel warszawski. 
R ossląnon, Pasaż MikoHsza. 
Rosslgnon ul. Pańska.
Schm ld: K. ul Chorążczyzna. 
S c h ap lra  8 . Rynei 
S c h le ich e r L ., ul. jŁgielloń ka 4. 
'on n en sc1 e! A ., ul. GrodecŁa. 

S a lzb erg  H . Kazimierzowska.
v lilaki M ., ul. Teatralna.

S ch all S a ra , ul. Kazimierzowska.
C  n r z e r  Osias, ul. Gródecka 

Wolrsch ul. Gródecka.
W ażny Jair, ul. Czarnockiego. 
Zukierm ann J., Zimorowicza 18. 
Zukierm ann S. ul. Leona Saoiehy. 
Zim m et H. Kazimierzowska 48.

liupflw ać „t.^lko we flaszkach “

wszędzie, gdzie wystawione są plakaty Zacherliny.

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

A utom aty Pasaż Hausmana. 
B aczew sk! Z. pi. Halickj 
G arfunkel O ., ul. Sykstuska 2.

I

R es ta u ra cy a  hotelu warszawskiego 
h f ło ź e n lc b  pli Koparnika. 
S ch ap lra  8 . ,  Rynek.

Główne zantąpsiw” i > kład piw«. beczkowego u pp.

OZYASZA W IK SLA i  Syna
ul. Boqusławskieqo I. 13. Teleion Nr. 6. Skład piwa flaszkowego i p.

S. W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej nieazieli w pismach lwow­
skich nazw' ska restauratorów, którzy piwo okocimski? sprzedają, 
a naato zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowei, przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan G£tz, browar w Okocimie.

Odlewarnia dzwonówCes. król. nadworna

W  W IE N E R -N E U S T A D T
poleca sią do dostarczania

D Z W O N Ó W
i idsiei urządzenia

lurrmonijiiych dzwonie
R ęc zy  zą ton czjsty , piękny dżwiąk i naj­

lepszy  m eial.
Szybkie wykonanie, ja k  najtańsze ceny, 

dogodne w aru n ki spłąty. Z a łożo n a  
W r. 1 8 3 8  dostarczyła 5.700 dzwonów,, waga 
1,600.000 kilogramów.

, O dznaczenie  : Złoty krzyż zasługi i  koro­
ną. Dyplomy honorowe i I  -sze nagrodf 

4 dfcwóny dla rz. kat. K atadry lwowskiej 100 ctn. cł. Dla Galicyi dostar- 
czyła przeszło 600 dzwonów, 2.000 ctn. wagi._________________________

| -’a »ety  i je to rao ye ]
(obicia ścian) i 1

| |  na każdą cenę uż otrzymał na skład i poleca •

|  W. ADAMSKI (dawniej mm)
Lwów Sobieskiego I. 4.

Uskutscznia sią tapetowanie wraz z robota w miejsou i na prowincyi, 
tĘ *- W zo ry  w y s y ła  s ię fran co . “W t

Majątek
900 morg. w TamowgKiem z gorzelnią,  ̂
połowie mniejszej las, stawy ryone, chmiel 
nik, piąkny obszerny dom mur., blacbł 
kryty, ogród pynznj’ 90 m., z inwente' 
rzami za 140.000 zł. M a ją te k  166 
bardzo dobry, o 2 mili od Kranowa, * 
inwen. za 98.000 zł., 20.0C0 zł. p o tr z e b *  
do nprzedania i inne folwarki. Ozlel"  
Ż a \ H 82 m. łąk do 80 mv godzin* 
jazdy z Krakowa przy zosie i IdO n> 
klasztornych do wzięcia. K am ienice  
sprzedania i zamiany na majątki. R z ą d ' 
Ca w sile wieku, 40 lat, praktyczni' 
energiczny, , ioże złożyć ka”cyi 5.900 
szuka posady, może i na tantiemą itpj 
.uteresn poleca B iu ro  kom isow e W ' 
JaW Or8kiego w Krakowie, Grodzka 8 ’'

M Karb HbHu: k o tw ic a

LlBlmnt.Caps.Comp.
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powazeohnie jako sal- 
doikonaiaie Mle afaUern- 
łące nacieranie, jest w wszyst­
kich aptekach po eenis 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia-

Przy kupnie tego tie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach t 
naszą marka ochronną „kot­
wicą" z apteki Biohtera, wten­
czas mołr z byó pewnym, ie sią * 
otrzymało preparat pm- ^
w d r iw j.  F ]p"

Apteka Rloktcra f  HK* - 
pod „słetym lwem" u l i

w

W  Pradsa, t y j
[ ♦» I. nlica Elżbiety 5. m

Redaktor odpoŵeazialny: Ludwik MfltłdWlki Papier z fabryki C/erlańakiej. Z  órukam E Winiaraa


